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Wojewoda Pomorski

w wie oświali ooiattei dla oiiediioMi
W  piątek p. W ojewoda Pom orski m in. I ją zadań, aby zdobyła te wartości, jakie  

Raczkiewicz wygłosił przed m ikrofonem  I potrzebne są dobrem u żołnierzowi i oby- 

Rozgłośni Pom orskiej przemówienie na | watelowi.

tem at doniosłego dla obronności kraju za-1 Jako gospodarz Ziemi Pom orskiej 

gadnienia oświaty pozaszkolnej dla przed- zwracam się z gorącym apelem i wezwa- 

poborowych: niem , aby wszyscy wspólnym wysiłkiem

Jednym z najważniejszych zagadnień 1 przyczynili się do zrealizowania i powodze- 

pańśtwowych i narodowych Polski współ- «ia tego ważnego dzieła. W e współdziała- 

czesnej jest niewątpliwie zagadnienie upo- nil1 nie powinno zabraknąć nikogo: wysił

ki swe winny zespolić zarówno władze pań 

stwowe, szkolne, sam orządowe, jako też  

wszyscy pracodawcy, zatrudniający przed

poborowych, rodzice ich i sami m łodzi! —  

Dajmy arm ii elem ent ludzki jak najwyż

szych wartości, aby W ódz Naczelny m ógł 

być dum nym z żołnierskich szeregów  

Ziem i Pom orskiej —  podnieśm y ten trud  

w m yśl dewizy W ielkiego M arszałka, że:

wszechnieńia oświaty i podniesienia jej na 

najwyższy poziom. Dowodem dbałości i 
miarą 'wysiłku jaki Państwo podemuje przy
rozwiązaniu tych problemów jest stały ro
zwój naszego szkolnictwa i jego organiza
cji, miarą tą samą znaczne cyfry budżeto
we przeznaczone na szkoły.

Znając jednak liczbę ludności Polskiej, 
jej przyrost i nasze możliwości materialne 

oraz uświadomiając sobie rezultat polity
ki zaborców, doskonale możemy zdać sobie 

sprawę na jakie przy największym wysiłku 

Państwa — napotyka się u nas trudności: 
ileż to jeszcze winno stanąć szkół i zakła
dów naukowych i ile lat pracy wymaga to 

dzieło, by być takim, które całkowicie za
dowoli nasze ambicje narodowe.

Najważniejszą pomocniczą drogą w 

krzewieniu oświaty jest instytucja oświa
ty pozaszkolnej. Nie chcę omawiać cało
kształtu tej akcji. Pragnę dziś zwrócić u- 
wagę słuchaczy na jeden — jakże ważki 
jej kierunek: jest nim oświata w stosun
ku do przedpoborowych.

Zagadnienie to nabiera szczególnego 

znaczenia na terenie Pomorza, w tym za
chodnim nadmorskim bastionie Rzeczypo
spolitej. Przez rozwój tej oświaty będzie 

wpływał do naszej armii corocznie jaknaj- 
bardziej wartościowy, element ludzki, świa
domy swych zadań żołnierza i obywatela.

Przez rozwój tej oświaty możemy rów
nież podnieść wspólne dobra naród., gdyż 

podkreślić trzeba, że oświata młodzieży 

przedpoborowej jest dobrym ogólnym, a 

więc znaczenie ma nie tylko dla armii; jest 

ona dobrem społecznym, dobrem rodziców 

pracodawców, a przede wszystkim wiel
kim dobrem samych przedpoborowych.

W zrozumieniu tych wielkich zadań 

i celów, kurator naszego okręgu szkolnego 

na apel najwyższych władz wojskowych, 
podjął w bieżącym roku akcję oświaty po
zaszkolnej obejmującą młodzież ostat
nich trzech poborowych roczników, mło
dzież, która w najbliższych latach ma wstą
pić do zaszczytnej służby wojskowej w sze
regach naszej armii.

Jestem głęboko przekonany, że społe
czeństwo pomorskie, które już niejedno
krotnie dawało dowody tego, że rozumie 

potrzebę silnej, odpowiadającej nowocze
snym wymogom armii, oraz że wysoko do
cenia znaczenia oświaty i kultury narodu, 
chętnie i z pełnym zrozumieniem podej
muje wspólny wysiłek na rzecz podnie
sienia poziomu wiedzy, kultury i uświado
mienia swych młodych obywateli.

Niechże więc ambicją Ziemi Pomor
skiej będzie, aby tak samo, jak wysunię
tą jest ona na czoło ziem polskich w swym 

geograficznym położeniu, wysunęła się też 

w dziedzinie powszechności oświaty, po
ziomu wiedzy i kultury. Ambicją Ziemi 
Pomorskej niechaj będzie, aby cała mło
dzież przedpoborowa jak jeden mąż stanę
ła na kursy oświaty pozaszkolnej, aby na
leżycie przygotowała się do czekających

„POLSKĘ BUDUJE SIĘ PRACĄ, A BRO 
NI KRW IĄ 44!

W dzięczność i uznanie należy się wła
dzom szkoln. nauczycielstwu, szczególnie 
szkół powszechnych, za podjęty ofiarny 
bezinteresowny trud, prowadzenia oświa
towych kursów dla przedpoborowych 
przez cały okres zim owy

Chiny w kleszczach Japonii
SZANGHAJ. Przedstawiciel dowódz

twa japońskiego oświadczył, że front obec
nie ciągnie się od m iejscowości Suczou do  
rzeki Yangste. Siły chińskie oceniane są 
na 300 tysięcy żołnierzy, z czego 100 tys. 
znajduje się w rozsypce, częściowo jest

Bolszewicy fortyfikują Władywostok
PARYŻ. Dziennik „Journal donosi, 

że władze sowieckie przystąpiły do gwał
townej fortyfikacji W ładywostoku oraz  
linii rzeki Am uru, która oddziela państwo  
M andżukuo od Syberii. Budowane są li
nie podziem ne, m ontowana jest ciężka 
artyleria i gniazda karabinów m aszyno
wych oraz grom adzone są m ateriały wy
buchowe i am unicja. Linia obronna przy-

Rekord światowy 

szybkości samochodu
NOWY JORK. Słynny angielski auto- 

mobilista kpt. Eyston zaatakował w pią
tek znowu absolutny rekord światowy 
szybkości należący do Campbella. Próba 
odbyła się słynnym lorze w Bonneilłe o- 
bok sławnego słonego jeziora. Próba zakoń
czyła się pełnym powodzeniem. Ustalił on 
nowy oficjalny rekord światowy, przekra
czając równocześnie jako pierwszy czło-

Pan prezydent i Pan Marszałek przed fron tern podporuczników Marynarki Wojennej

rozbrojone i błąka się m iędzy liniami chiń
skimi a japońskim i.

Źródła chińskie donoszą z Suczou, że 
okręty japońskie ostrzeliwały chińskie ba
terie nadbrzeżne w Fuszan i Langszan na  
południowym brzegu rzeki Yangtse. W oj-

pom ina słynne fortyfikacje, gen. M aginota 
na wschodzie Francji. Poza tym prowa
dzone są prace zm ierzające do m odernizo
wania portu wojennego, a równocześnie  
arm ia 15-tysięcy skazańców^ politycznych  
pracuje przy budowie dróg.

Garnizon we W ładywostoku zwiększo
no do 85,000 żołnierzy.

wiek na świecie granicę 500 km . na godzi
nę. Przeciętna szybkość uzyskana przez  
Eystona wynosiła 502,436 km . na godz. 
podczas gdy dotychczasowy rekord Cam p
bella wynosił 444 km . na godzinę.

Równocześnie Eyston poprawił rekord  
światowy na jednej m ili z 484 km . na go
dzinę na 501,181 km . na godzinę.

ska japońskie dotychczas nie dokonały de
santu. Uporczywe walki trwają w pobliżu  
m iejscowości Czegyi i Kia Hing.

TOKIO. Prasa japońska jednom yśluie 
rozpatruje przeniesienie stolicy Chin z 
Nankinu d Czunkgingu jako istotne zała
m anie się centralnego rządu chińskiego.

„Asahi Szimbun 1” pisze, że rząd nan- 
kiński oświadcza, iż nadal będzie prowa
dził wojnę z Japonią, lecz los tej walki jest 
przesądzony, ponieważ rząd centralny sta
je się odtąd rządem lokalnym , jak to wy
nika z decyzji przeniesienia stolicy do  
Czunkingu, odległego o 2000 km . od Szan
ghaju. Dziennik oświadcza, że Japonia po
winna podjąć energiczne kroki w związku  
z nową sytuacją i zaczekać na wyczerpanie  
Chin zchwilą zajęcia Nankinu przez wojska 
japońskie.

„Kokum in Szim bun 4’ pisze, iż nie m o
żna zaprzeczyć, że rząd nankiński ulega 
rozkładowi, co uzewnętrznia się w decyzji 
przeniesienia jednych do Hankou, a jeszcze 
innych do Czangsza.

W pływowy dziennik gospodarczy  
„Szugai-Szogie 44 pisze, że m ocarstwa waha
ją się z udzieleniem dalszej pom ocy chi- 
nom . Pism o wątpi, czy Chiny będą w sta
nie nadal w Tojować ze względu na zbieg  
szeregu okoliczności, jako to: strata Chin  
Północnych i obszaru szanghajskiego, blo
kada wybrzeży chińskich przez m arynarkę  
japońską, oraz spadek dochodów z ceł i 
podatków .

„Aom iuri Szim bun ” dom aga się ener
gicznego natarcia na Nankin, wskazując, 
że zajęcie stolicy będzie stanowiło zwrotny  
punkt w sytuacji. Dziennik sądzi, iż po
m im o przeniesienia stolicy, Chiny nadali li- 
szą na pom oc brytyjską i w tym celu u- 
trzymują kom unikację kolejową pom ię- 
rzy Kantonem a Hankou.

KOM UNIKAT W OJSK JAPOŃSKICH
TOKIO. Kom unikat dowództwa wojsk  

japońskich w Chinach:

Front szanghajski: Natarcie wojsk ja
pońskich na Suczou (na zachód od Szang
haju) rozwija się pom yślnie. Kolum na ja
pońska idąca do Kunszang zajęła M eng- 
cziangm iao (w połowie drogi m iędzy Kun
szang i Suczou). Lotnictwo japońskie syg- 
nilizuje, iż Chińczycy wycofują się z Su
czou na północ.

Front Szantung: W ojska japońskie  zgru  
powane na północnym brzegu rzeki Żółtej 
(Hoangho) przygotowują się do ostateczne
go natarcia na Tsinan (stolicę prowincji 
szantunskiej).



Uroczyste otwarcie kursów Szkodliwa akcja 
dla przedpoborowych w Wąbrzeźnie pastorów niemieckichZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  ś ro d ę o d b y ło s ię w  sa li g im n a s ty c z 

n e j P o w sz e c h n e j S z k o ły Ż e ń sk ie j w W ą 

b rz e ź n ie u ro c z y ste o tw a rc ie k u rsó w  d la  

p rz e d p o b o r. u z w ią z k u z ro z p o c z ę c ie m  

a k c ji k sz ta łce n ia p rz e d p o b o ro w y c h p o d  

h a s łe m p o w sz e c h n e g o p rz y sp o so b ie n ia o - 

św ia to w e g o d o O b ro n y  N a ro d o w e j.

W  p ię k n ie u d e k o ro w a n e j sa li z e b ra ło s ię  

o k o ło 1 2 0 p rz e d p o b o rw y c h z m ia sta W ą 

b rz e ź n a i g m in y w ie jsk ie j w ą b rz e sk ie j.  

P rz e d sc e n ą n a s tro jo w o o z d o b io n ą g o d łe m  

P a ń s tw a P o lsk ie g o i p o rtre tam i n a jw y ż 

sz y ch Je g o d o s to jn ik ó w  z a ję li m ie jsc a lic z 

n i g śc ie z m ia s ta i n a jb liż sz e j o k o lic y ,  

p rz e d e w sz y s tk im  n a u c z y c ie ls tw o , k tó re 

m u  p rz y p a d n ie w y b itn y u d z ia ł w  te j a k c ji.

P . S ta ro stę K a lk s te in a ja k o p rz e d sta 

w ic ie l R z ą d u R z e c z y p o sp o lite j p rz y w ita li  

p rz e d p o b o ro w i p o d k o m e n d ą p . p o r. re z .  

Z a le w sk ie g o  w  k a rn y m  ju ż sz e re g u  p o  ż o ł-

n ie rsk u .

U ro c z y sto ść ro z p o c z ą ł P . B u rm is trz  

S c h w arz w ita ją c m ło d z ie ż p rz e d p o b o ro w ą  

u p ro g u p ie rw sz e g o  e ta p u s łu ż b y  d la P a ń 

s tw a . N a s tęp n ie P . S ta ro sta K a lk ste in  w  

se rd e c z n y c h  s ło w a c h  z w ra c a ją c s ię d o m ło 

d z ież y w sk a z a ł n a z a sz c z y tn y o b o w ią z e k  

w y d o sk o n a le n ia s ił d rz e m ią c y c h w m ło 

d y m  p o k o len iu  d o  O b ro n y P a ń s tw a , s ił n ie  

ty lk o f iz y cz n y c h  a le w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  

u m y s ło w y c h , g d y ż p rz y sz ło ść n a ro d ó w  w  

o b e c n y c h  w a ru n k ac h  z a leż y  n ie ju ż  o d  s iły  

f iz y c z n e j o b ro ń c ó w ' le c z o d ic h in te lig e n 

c ji. W y d ź w ig n ą ć  p rz e d p o b o ro w y ch  d o m o 

ż liw ie n a jw y ższ e g o  p o z io m u p rz y sp o so b ie 

n ia o św ia to w e g o  i sp o łec z n e g o , to z a d a n ie  

k u rsó w , k tó ry c h  w a g ę w in n a m ło d z ie ż n a 

le ż y c ie z ro z u m ie ć i d la te g o u c z ę sz c za ć  n a  

n ie o c h o c z o , tra k tu ją c je n ie ja k o  u c ią ż li

w y ', le c z h o n o ro w y o b o w ią z e k o b y w a te l

sk i w o b e c O jc z y z n y .

Z  k o le i p rz e m a w ia d o  k u re is tó w  In sp ek 

to r S z k o ln y p . W y rw in sk i.

P rz y p o m in a im , ż e w sz y sc y b y li w  ty m  

sz c zę ś liw y m p o ło ż e n iu , ż e m o g li u c z ę sz 

c z a ć d o sz k o ły , ż e n ie m a p o m ię d z y n im i 

a n a lfa b e tó w , ż e n a k a z c h w ili w y m a g a , ż e 

b y z d o b y te w sz k o le w ia d o m o śc i ro z sz e 

rz y ć , b y m o g li s ię p rz y s łu ż y ć d o b rz e O j

c z y ź n ie . P o d k re ś la , ż e w ie d z a to sk a rb , ż e  

P o lsk a p rz e ż y ła sw ó j w ie k z ło ty w te d y  

g d y n a u k a b y ła w  k ra ju n a w y ż y n a c h , a  

c h y liła s ię k u u p a d k o w i, g d y w ie d z a i n a 

u k a z o s ta ły tra k to w a n e p o m a c o sz e m u . 

P rz y sp o so b ie n ie p rz e d p o b o ro w e n ie m a  

ż a d n y c h p o lity c z n y c h c e ló w ', n ie m a s łu 

ż y ć ż a d n e j p a rtii a n i ro z g ry w k o m  u b o c z 

n y m , p o w sta ło z n a k a zu  c h w ili, b y p o m ó c  

w  w ie lk im  z a d a n iu  p o d c ią g n ię c ia P o lsk i w  

z w y ż .

P o m o rz e z n a n e z e sw e g o h a rtu d u c h a  

m a w * te j p ra c y p rz o d o w a ć . N ie m a b o 

w ie m  w  św ie c ie m ie jsc a d la P o lsk i s ła b e j.

ja k  p o w ie d z ia ł W ie lk i M a rsz a łe k . D o b ry m  

o b y w a te le m  je s t te n , k to d o b rz e p ra c u je  

w  sw o im  z a w o d z ie  i n a p o ż y te k  sp o łec z e ń 

s tw a . N a jle p szy m c z a se m  d la te j p ra c y  

p rz y g o to w a w c z e j n a p e łn o w a rto śc io w e g o  

o b y w a te la P a ń stw a je s t w ła śn ie w ie k o d  

1 4 d o 2 1 ła t. K o ń c z ą c sw o je p rz e m ó w ie 

n ie , p . in sp e k to r w y ra ż a sw o je p rz e k o n a 

n ie , ż e m ło d z ie ż b ę d z ie re g u la rn ie i c h ę t

n ie u c z ę sz c z a ła n a k u rsy , i ż e n ie b ę d z ie  

p o trz e b a z a s to so w a ć ż a d n e g o ry g o ru .

M y śl p rz e w o d n ią p . in sp ek to ra ro z w i

ja n a stę p n y  m ó w c a , o b w o d o w y in sp ek to r  

o św ia ty p o z a sz k o ln e j p . S y re k . P rz y tac z a  

ja k o p rz y k ła d te g o , c z e g o d o k o n a ć m o ż e  

o św ia ta , D a n ię , k tó ra d z ię k i o g ro m , 

n y m  p o s tę p o m  n a p o lu n a u k i i o św ia ty z  

k ra ju u b o g ie g o w  p rz e c ią g u 5 0 la t s ta ła  ’ 

s ię je d n y m  z k ra jó w  p rz o d u ją c y c h w  E u -,  

ro p ie n a p o lu g o sp o d a rc z y m .

P o la c y n ie s te ty ź le ra c h u ją , d la te g o  

te ż  h a n d e l i p rz e m y sł są  u  n a s  w  lw ie j c z ę 

śc i w  o b c e j rę c e . B ra k  n a m  d o b re j k a lk u 

D o p o d a w a n y c h n ie je d n o k ro tn ie w ia 

d o m o śc i o n ie lo ja ln e j a k c ji p a s to ró w  n ie 

m ie ck ic h w  P o lsc e d o rz u c a m y je sz c z e je 

d e n c h a ra k te ry s ty c z n y p rz y c z y n e k .

W  S u w a łk a c h i o k o licy z n a jd u je s ię  

sk u p ie n ie e w a n g e lik ó w , z p o śró d k tó ry c h  

in te lig e n c ja , m a ją c a p e łn e p o c z u c ie n a ro -  

d o w ’e p o lsk ie , z n a ró w n ie ż ję zy k n ie m ie 

c k i., o k o lic z n i c h ło p i je d n a k ję z y k a te g o  

z u p e łn ie n ie z n a ją . M im o to p a s to r B o r-  

k e n h a g e n u rz ą d z a n a z m ia n ę t . z w . p rz e z  

s ie b ie n a b o ż eń s tw a „ n ie m ie ck ie i m a z u r-  

sk ie“ . Z p ie rw sz y c h c h ło p i z u p e łn ie n ie  

k o rz y sta ją , w  c z a s ie d ru g ic h z tru d e m  ro 

z u m ie ją n ie u d o ln e p ró b y „ m a zu rz e n ia* 4 

p a s to ra , k tó ry te n d e n c y jn ie u n ik a p o l

sk ie g o ję z y k a lite ra c k ie g o  i o k re śla n ia n a 

b o ż e ń s tw a  ja k o  p o lsk ie g o .

la c ji, a n a w e t c z ę s to d o s ta te c zn e j z n a jo -1  re lig ijn y c h .„ O św ia ta lu d u d o k o n a c u d u . 

m o śc i p o lsk ie g o  ję z y k a . D la te g o te ż  n ie u -1  P o m o ż e w y d ź w ig n ą ć P o lsk ę w  z w y ż i u - 
m ie ją P o la c y w y z y sk a ć ty c h sk a rb ó w  n a tu c h ro n i ró w n o c z e śn ie m ło d z ie ż p rz e d z ło -  

ra ln y c h , w  k tó re o b fitu je P o lsk a . W  w y - ; w ro g ie m i sk u tk a m i a g ita c ji k o m u n is ty c z -  

p e ln ie n iu w ie lk ic h z a d a ń p rz e szk a d z a P o -  [ n e j. Z ty c h te ż p o w o d ó w  d u sz p a s te rs tw o  

la k o m  p o n a d to  je d n a w ie lk a w a d a , n ie reg u b ę d z ie c h ę tn ie d o p o m a g a ło w  te j a k c ji.

la rn o ść i c ią g łe sp ó ź n ia n ie s ię . T rz e b a s ię  

z ty c h w a d w y le c z y ć , a w  sz c z e g ó ln o śc i 

w in n a m ło d z ie ż u c z ę sz c za ć  n a k u rsy  te re 

g u la rn ie b e z sp ó ź n ie n ia s ię , b y n ie sp ra 

w ić k ło p o tu in trak to ro m , k tó rz y p o m im o  

o b a rc z e n ia p ra c am i z a w o d o w y m i i sp o 

łe c z n y m i p o d e jm u ją s ię b e z in te reso w n ie  

te g o o b o w ią zk u .

Ż y c zą c  b y  p ra c a  o św ia to w a w śró d  m ło 

d z ie ż y o d n io s ła ja k n a jle p sz e  w y n ik i w z n o 

s i o k rz y k  n a  N a jjaśn ie jszą R z e c z p o sp o litą , 

Je j W ło d a rz a i N a c z e ln e g o W o d z a , p o  

c z y m  m ło d z ie ż o d śp ie w u je h y m n N a ro d o 

w y .

K s. P ro b o sz c z  Z a re m b a  w sk a z u je  ró w  

n o c z e śn ie n a z n a cz e n ie o św ia ty ta k z e  

w z g lę d ó w  p a ń s tw o w y ch ja k  i z e w z g lę d ó w

C z a s sk o ń c z y ć z e sz k o d liw ą ro b o tą p o -  

lity c z u ą p a s to ró w  n ie m ie c k ic h ty m b a r 

d z ie j, ż e p o d a n y  w y p a d e k  n ie je s t o d o so b 

n io n y , a n a lo g ic z n ą b o w ie m  a k c ję p ro w a 

d z i w  p o w ie c ie su w a lsk im  w W iż a jn a c h ,  

p a sto r Ja h n k e .

ODDAJE ROBOTNIKOM MASZYNY BO 

NIE MA CZYM PŁACIĆ.
Ł Ó D Ź . W ła śc ic ie l fa b ry k i c h u s te k w  

K o n s ta n ty n o w ie , R o tk o p f, n ie m a ją c  c z y m  

w y p ła c ić ro b o tn ik o m  z a leg ły c h p ła c , p rz e 

ry w a ją c p rz y ty m  c a łk o w ic ie p ro d u k c ję ,  

z a p ro p o n o w a ł ro b o tn ik o m sp ła c e n ie N a 

le ż n o śc i m a sz y n a m i fa b ry c z n y m i. R o b o t

n ic y w  ilo śc i 6 0 , z g ło s ili s ię n a tę p ro p o 

z y c ję . —

Ja k o o s ta tn i p rz e m a w ia d o m ło d z ie ż y  

w  p ro s ty c h  i ż o łn ie rsk ic h  s ło w a c h , k o m e n 

d a n t P o w ia to w y  P W . p . p o r. Kołodziej
czyk. O strz e g a  p rz e d  d ru g ą fa ta ln ą wadą 

i P o la k ó w , s ło m ia n y m  z a p a łe m . C z e k a m ło 

d z ie ż p rz e d p o b o ro w ą  w a ż n e z a d a n ie , w a ż 

n ie jsz e n a w e t n iż A rm ię s to jąc ą „Obrona 

N a ro d o w a 4 4 . P ie rw sz e  je j k a d ry  to ta  m ło 

d z ie ż , te ju n a c y , k tó ry c h p rz e sz k o le n ie  

je s t z a d a n ie m  k u rsó w !

D o b ry  o b y w a te l b ę d z ie d o b ry m  ż o łn ie 

rz e m . A ż e b y n a ta k ie g o  s ię w y sz k o lić Na
le ż y u c z ę sz c z ać n a k u rsy z z a m iło w a n ie m  

i re g u la rn ie , o k a z a ć  in s tru k to ro m  p o s łu c h  

i su b o rd y n a c ję ż o łn ie rsk ą a sp raw a p ó j

d z ie d o b rz e . Ju n a k o m , ty m  b e n ja m in k o m  

sp o łe cz e ń s tw a S z cz ę ść  B o ż e ! C z o łe m !

MARIAN BRO^iStAWSKi
’ S

I Szumowiny!
i| Powicie sensacyjna na tle stosinftOw amerykańskich |

—  N o , w ifd z iiisz , m io d y c z łto w ie k u , ja k  
p rz y k ra p rz y g o d a  c ię sp o tk a ła —  m ó 
w ił d rw iąc o sz y n k a rz . —  A  p o w ie d z ia 
łe m  c i, ż d b y ś s ię  tu  n ie  p o k a z y w a ł. B a r 
d z o m i p rz y k ro , ż e ta k s ię s ta ło , a łe  
to  ju ż  w in a te g o  c z a rn e g o  d ra fb a , c o  c ię  
ta k u rz ą d z ił.

S tefe k  w  m ilc z e n iu p o d n ió s ł s ię  z z ie 
m i. N ie d a w a ł p o z n a ć , ż e c z u je s tra 
sz n y ib ó l w  g ło w ie i w c a le m c ie le .  
S p o jrz a ł w  o c z y S iz y n k a rza i rz e k ł d o 
b itn ie :

—  Je sz c ze s ię sp o tk a m y , p a n ie H a r
d e n . A  w ó w c z a s z a p ła c i m i p a n  z ia to .

O d sz e d ł k u d ro d z e i w k ró tc e z n ik ł 
i. oczu sw e g o k a ta i p rz e ś la d o w c y .

N ie u d a ł s ię ro m a n ty c z n y w iec z ó r  
B y rn e 'm u , g d y . ja k z a p o w ie d z ia ł, p rz y 
je c h a ł p rz e d p ó łn o c ą d o  „ R a jsk ie g o k ą -  
c ik a “ H a n ec z k a n ie ty lk o , ż e r„ p o 
sz ła z n im  d o  .o so b n e g o g a b in e tu , a le  
w c a le  n ie  p o k a z a ła s ię  w  sa li. P o  p rz e j
śc ia c h o s ta tn ie j n o c y d z iew c zy n a ro z 
c h o ro w a ła s ię n ie b e zp ie cz n ie i w e z w a 
n y le k a rz o rz e k ł, ż e k ilk a ty g o d n i p o 
trw a , z a n im  c h o ra  b ę d z ie  m o g ła  o p u śc ić  
łó ż k o .

P rz e p isa ł le k a rs tw a n a u sp o k o je n ie  
n e rw ó w i z a le c ił b e z w z g lę d n y sp o k ó j.

N ie p o d o b a ło s ię lo H a rd e n o m , a le  
m u site li s to so w a ć  s ię  d o  p o le ce ń  le k arz a , 
k tó ry z a p o w ie d z ia ł, ż e b ę d z ie c o k U k a ' 
d n i p rz y je ż d ż a ł d o  c h o re j.

W  le n  sp o só b  u n ik n ę ła  n ie b e z p iec z e ró -  i 
s iw a a e s tro n y B y rn e ‘g o o ra z k o n ie c z :- ( 
n o śc i c o d z ie n n e g o w y stęp o w a n ia n a e -  j 
s tra d z ie i b ra n ia u d z ia łu w  n o c n y c h  p i
ja ty k a c h , a te rn sa m e m  n a ra ż an ia s ię  
n a n ie p rz y s to jn e ż a rty i d w u z n a c z n ik i  
g o śc i „ R a jsk ie g o k ą c ik a " .

A  g d y p o k ilk u n a s tu  d n ia ch p rz y sz ła  
d o s ie b ie o ty le , ż e m o g ła ro z m a w ia ć , ( 
H a rd e n w sz e d ł p e w n e g o w ie c z o ra d o  
;e j p o k o ik u i z n ie z m ie rn ie ta jem n ic zą  i 

m in ą w rę cz y ł je j lis t, p o c h o d z ą c y rz e 
k o m o  o d  je j « o jc n .

—  P rz o c zy tiij i z n isz c z —  rz e k ł,  p rz y -  
m M ają c s ię « d o d z ie w c z y n y . — Ż e b y  
n ik t n ie w ic ilz in t, ż e tw ó j o jc ie c ż y je , 
b o  ja k  iliz  p o lic ja d o w ie  s ię , —  z n a jd ą  
g o  i p a p in o w lh d z ą  n a  k rz e s ło  e lek try c zn e .

L fe it te n , rz e c z p ro s ta , b y ł p o d ro b io 
n y . N iu p ć sa f g o  ss jn  H a rd e n , z m ie n ia jią c  
c h a rak te r p ism a , a b rz n rja ł ja k n a s lę -  
p iy e - . • ,

^ D ro g ie *  m o je d z ie c ię !
D o sta fc m lis t tw ó j z a p o śre d n ic 

tw em  d o b ro cz y ń cy n a sz e g o i p rz y ja -  
c ic ia i n a  je g o  rę c e  o d p isu ję . C i. Ż y ję . 

m o ja H a n e c z k o , i c iąg le m y ślę o m o 
je j n a jd ro ż sze j c ó re c zc e , a ja k  p rz y j
d z ie c z a s , p rz y ^ a d ę d o C ieb ie i n a  
z a w sz e ju ż ra z em  z o s ta n ie m y  g d z ie ś  
z d a ile k a o d c a łeg o św ia ta . N iesz c zę 
ś liw y Je s te m , b a z a b iłe m  c z ło w ie k a  
i sp ra w ie d liw o ść z ie m sk a śc ig a m n ie  
n ie u b ła g an ie . < G d jjb y  n ie M ik c —  d a 
w n o ju ż b y łb y m  s tra c o n y ja k o m o r 
d e rc a . D z ię k ji je m u ż y ję i m a m n a 
d z ie ję C ie b ie*  je szc z e z o b a c z y ć i u śc i
sk a ć . B ą d ź w e w sz y stk ie m  p o s łu szn a  
te m u n a sz b m u ? d o b ro c z y ń cy i ró b  
z a w sż e > w sfc y s tlto , c o c i k a ż ę . N a -  
p isz z n ó w  d o  n rfn ie i n ic z a p o m in a j o  
T w y m n ie sz c z ę śliw y m , k o c h a ją c y m  
C ię n ź ld ż ry c ie o jc u ."
H < ąn c c !zk a p rz e c z y ta ła tre ść lis tu i p o  

|w y n ę ji7 4 ii. 'd e j c h o ro b ą tw a rz y c z c e je j 
Ip o p ły n ę ly w ie łk ie , g o rą c e łz y . P rz y -  
Ic ń sn ę łn p a p ie r d o p ie rs i i w y c ią g n ę ła  
frr jk ę d o  H a rd e n a .

—  K c a łe g o se rca d z ię k u ję p a n u —  
L rz tk lfe p rz e z łz y . —  D z ię k u ję z a s ieb ie  
i 'z a ry jc a ... —  d a lsz e  s ło w a u w ięz ły  Je j 

‘w * g a rd le . W y c z e rp a n a w z ru sze n iem  o -  
[p f lk lła n a p o d u sz k i i c ic h o p ła k a ła , 
j H a ird e n u s ia d ł p rz y n ie j i p o g ład z ił 
1  ją . p o - g łó w c e .

-- N o , n ty  n ie p ła cz . Z o  b a c z y sz  Je sz 
c z e . o jc a , ju ź . s ię o  to  s ta ram - T y lk o  p a 

m ię ta j, a n i s ło w a  n ik o m u , b o  g d y b y  s ię  
w y d a ło ...

U sp o k o iła s ię c o k o lw ie k .
H a rd e n m ó w ił d a le j: 4
—  W ie sz te ra z , ż e tw o je g o d o b ra  

p ra g n ę . W k ró tce w y z d ro w ie je sz iz a cz -  
n ie sz n a n o w o w y stęp o w a ć w  sa li. P a 
m ię ta j, b ą d ź g rz e c zn a i u p rz e jm a d la  
g o śc i, a d la m n ie m u sisz b y ć d o b ra ...  
b a rd z o d o b ra ...

P rz e su n ą ł ro z p a lo n ą rę k ą p o je j 
g ła d k le m , ja k b y  to c z o n e m  ra m ie n iu . A le  
w strz y m ał s ię o d d a lsz y c h k a re só w , 
c h o ć k re w  b u rz y ła  s ię  w  n im  n a  w id o k  
teg o c z y s te g o , n ie d o św ia d c z o n e g o  d z iec 
k a , k tó re g o p ie sz c zo t p o ż ą d a ł c a łą s iłą  
ro z k ie łz n a n e j n a m ię tn o śc i.

—  G d y b y  tu  k to  p rz y sz e d ł i p y ta ł c ię ,  
c z y c h ę tn ie w y stę p u je sz ja k o ta n c e r
k a , p o w ie d z , ż e ta k . B o , w id z isz , m o je  
d z iec k a , są lu d z ie , k tó rz y c h c ie lib y z a 
b ra ć  c ię o d  n a s . A  g d y b y ś o p u śc iła  te n  
d o m , n ig d y n ie m ia ła b y ś w iad o m o śc i 
o  tw y m  o jc u , k tó ry  g d z ie ś d a le k o  c ią g le  
m y śli o to b ie . P rz y rz e k n jj m i, iż e b e z  
m o je j w ie d z y z n ik im  n ic b o d z iesz ro z 
m a w ia ć  lu b  u sk a rż a ć  s ię , ż e  n ie p o d o b a  
c i s ię s ta n o w isk o ta n c e rk i w m o im  
lo k a lu .

Ł o tr sp o d z iew a ł s ię , ż e S te fa n p o ru 
sz y w sz e lk ie sp rę ż y n y , a b y  w y rw a ć H a 
n e c z k ę z Je g o rą k , i z a w c z a su p rz y g o 
to w y w a ł d z ie w c z y n ę  n a  w y p a d ek ,  g d y b y  
p o lic ja c z y w ła d z e są d o w e w d ro ż y ły  
d o c h o d z e n ia .

— - D o b rz e , p a n ie H a rd e n —  o d p o 
w ie d z ia ła . —  P o s tąp ię , ja k p a n so b ie  
ż y c z y . O je d n o ty lk o p ro sz ę ... Je ż e li  
p rz y jd z ie  S te fe k ... n ie ch  m u  p a n  p o z w o 
li p o m ó w ić z e m n ą . O n  ta k i d o b ry  b y ł 
z a w sz e d la m n ie ...

—  A le ż n a tu ra ln ie —  o d p a rł g ło śn o ,  
a w  d u c h u p o m y ś la ł: —  P o c z e k asz ty  
d łu g o , z a n im  z o b a c z y sz teg o d ra b a ...

O c z y d z ie w c z ę c ia ro z ja śn iły s ię , ja k  
d w ie g w ia z d k i.

—  Ja k ż e b ę d ę p a n u w d z ię c z n a ! —  
p o w ied z ia ła p a trz ą c  n a  n ie g o , a  sm u tn ą  
je j tw a rz y c zk ę o p ro m ien ił rzewny u- 
śm ie c h .

—  T y lk o a n i d o n ie g o , a n i ’w o g ó le  
d o  n ik o g o  a n i s łó w k a  o  o jc u ,  p a m ię ta j  1 
—  rz u c ił n a  p o ż e g n a n ie i w y sz e d ł z  p o 
k o ik u .

N ie m y lił s ię , p rz y p u sz c z a ją c , ż e S te 
fa n  b ę d z ie ro b ił s ta ra n ia , ż e b y w y d o b y ć  
H a n e c z k ę z je g o d o m u . W  k ilk a d n i  
p o o p isa n e j ro z m o w ie p rz e d k a rc z m ę  

z a jec h a ł sa m o c h ó d , z k tó re g o  w y sia d ły  
d w ie  s ta rsz e p a n ie  i p o w aż n y  ja k iś  m ę ż 
c z y zn  a .

W sz ed łsz y d o d o m u , z a p y ta li o  w ła 
śc ic ie la .

H a rd e n z jaw ił s ię n ie z w ło c z n ie i z a 
p y la ł, c z e g o ż y c z ą so b ie o d n ie g o .

—  Je s te śm y p rz e d sta w ic ie lk a m i T o 
w a rz y s tw a O c h ro n y K o b ie t —  o d p a rła  
je d n a z p a ń . —  T e n  p a n  z a ś je s t (a d w o 
k a te m n a sz e j o rg a n iz a c ji. ,

—  B a rd z o m i p rz y je m n ie —  sk ło n ił 
s ię g o sp o d a rz . —  C z e m u ż m a m  p rz y p i
sa ć z a sz c z y t o d w ie d z in ta k z a słu ż o 
n y c h d z ia ła cz e k sp o łec z n y ch ?

—  P ra g n iem y z o b a c z y ć w y c h o w a n k ę  
p a ń s tw a —  o d rz e k ła d a m a . —  D o sz ły  
n a s w ie śc i, ż e to m ło d e d z ie w c z ę je s t 
z m u sz a n e d o ta ń c a w  z a k ład z ie p a n a  
i , ż e trzy m a  ją p a n ja k w  n ie w o li...

—  C z y m o g ę w ied z ieć , k to  rz u c ił n a  
m n ie ta k c ię ż k ie o sk a rż e n ie?

—  T o  n ie n a le ż y  d o  rz e c zy . C z y p a n  
z c c h c e p o k a za ć n a m  w y c h o w a n k ę ?

—  O w sze m . Z c a łą p rz y je m n o śc ią .  
P ro sz ę p a ń s tw a  n a  g ó rę , d o  je j p o k o ju . 
Je s t c o k o lw ie k n ie z d ro w a , w ię c te h ’ 
w  łó ż k u . T y lk o p ro sz ę c h w ile c z k ę p o  
c z e k a ć , ż e b y m  ją u p rz ed z ił o w izy c k  
p a ń s tw a .

—  N ie , n ie ... B e z u p rz e d z a n ia . C h c e -  
m y  z o b a c z y ć ją  n a ty c h m ia s t...

—  P a n ie d a ru ją , a le z d a je m i s ię , ż e  
je s te m  w  sw o im  d o m u ...

—  B e z w ą tp ie n ia . A le m a m y tu p a 
p ie r , k tó ry p rz e k o n a p a n a , ż e m a m y  
p ra w o p o s tęp o w an ia w  sp o só b , ja k i u -  
z n a m y z a o d p o w ied n i.

P o d a ła H a rd e n o w i p ise m n e u p o w a ż 
n ie n ie , w y d a n e p rz e z u rz ą d p ro k u ra 
to ra .

H a rd e n c e rto  w a l s ię je sz c z e c h w ilę , 
c h c ą c  d a ć  sp o so b n o ść  G rc c ie , k tó ra  p o d 
s łu c h iw a ła z a d rz w iam i, a b y p o b ie g ła  
n a g ó rę i p rz y g o to w a ła H a n e c z k ę

—  H a , sk o ro  p a n ie ta k ie  m a ją  ty c z e 
n ie , p ro sz ę b a rd z o —  rz e k ł u k ła d n ie . 
—  M u szę je d n a k w y z n a ć , ż e w iz y ta  
p a ń  d z iw i m n ie n ie zm iern ie . D zie w c z y 
n a  je s t o d  d z ie c iń s tw a w  n a szy m  d o m u , 
k o c h a m y ją ja k w ła sn ą c ó rk ę i n a m  
ta k ie z a rz u ty ...

D z ia ła c z k i sp o łec z n e w ra z z p ra w n i
k ie m  w e sz ły  d o p o k o ik u H a n ec z k i, p o 
p rz e d za n e p rz e z H a rd e n a .

/r ią g d a lszy w  n a s t n u m e rz e .) !
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Trędowata żydówka
wyjechała do leprosorium w Estonii

^Straszliwa walka z desperatem na torze 
wobec zbliżającego się pociągu

Koło stacji kolejowej w M iędzylesiu Strażnik rzucił się na leżącego, chcąc go

W czwartek wyjechała samochodem je Europy. Fajga Cwibus zebrawszy w sto- pod W arszawą rozegrała się straszna wal- 
ambulansowym miejskich zakładów sani- sunkowo krótkim czasie znaczny majątek, ka m iędzy strażnikam i ochrony kolei, a 
tarnych do leprosorium w Tartu (Estonia) zaczęła brać osobiście udział w wyprą- desperatem, który usiłował rzucić się pod  
chora na trąd 60-letnia Fajga Szwigus. i wach po żywy towar i również wyjeżdża-(pociąg. —

Chora, która zaraziła się trądem w Brązy-' la z żywym towarem za ocean. Przebywa- Strażnik Tom asz Dzikowski, patrolu-  
łii, przed 15 łaty powróciła do Polski i od J jąc w Argentynie w jednym z domów pu- jąc odcinek toru, zauważył m ężczyznę le-

ściągnąć z toru, lecz desperat odepchnął 
strażnika, kurczowo trzym ając się szyn. 
Strażnik zaczął szam otać się z nieznajo 
m ym i gdy m iał go już podnieść, desperat 
chwycił go oburącz, wywrócił na ziem ię  
i przygniótł do szyn.

1930 roku przebywała na rachunek miasta j blicznych nabawiła się trądu. Dopiero po żącego na szynach. M ężczyzna leżał spo- 
wpierw w szpitalu św. Łazarza, ostatnio trzech łatach od chwili zakażenia się za- kojnie... spoglądając na zegarek. W tym  
zaś w szpitalu starozakonnych. Ponieważ , częły u niej występować objawy chorobo- czasie z niewielkiej już odległości nadjeź- 
pobyt jej w zakładach połączony był z wiel- we. dżaj pociąg pośpieszny do W arszawy. —
kimi wydatkami (specjalne obszerne po
mieszczenie, trzy osoby obsługi), postano
wiono wysłać ją do estońskiego leproso
rium, gdzie koszt utrzymania chorej bę
dzie parokrotnie niższy.

Trasa samochodu ambulansowego bę
dzie następująca: Warszawa — Wilno —

litsiiiHii Wn inni warem

Strażników grozoła straszna śm ierć  
wraz z desperatem, lecz na szczęście w  
ostatniej chwili zdołał wydobyć bagnet i 
zranił nim dwukrotnie desperata. Obez
władniony w ten sposób odrzucił go na  
bok torn i sam uratował się od śm ierci pod  
kolam i nadjeżdżającego pociągu. Po prze
jechaniu pociągu strażnik zaprowadził 
desperata na posterunek policji, gdzie oka
zało się. że jest to m ieszkaniec M iędzyle
sia, Zbigniew Piliszewski.

Turmont — Daugarpils — Valmiera Łot
wa) — Walga — Tartu (Estonia). Obsługę 
samochodu stanowi 2 szoferów i 1 pielę
gniarz. Samochód prowadzony ma być bez 
przerwy i zatrzymany jedynie na polece
nie sanitariusza.

W czasie drogi w stosunku do perso
nelu obsługującego zastosowane będą 
specjalne środki ostrożności. Bezpośrednia 
styczność szoferów z sanitariuszem, któ
remu nie wolno opuszczać wozu, oraz 
chorą, jest bezwzględnie zabroniona. Szo
ferzy podczas całej drogi mają możliwie 
często myć ręce płynem odkażającym 
przed każdym posiłkiem, płukać obowiąz
kowo usta i gardło rozczynem dezynfek
cyjnym.

Po przyjeżdzie na miejsce i przekaza
niu chorej wykonane będzie gruntowne 
odkażenie ambulansu.

Z polecenia okręgowego sędziego śled
czego aresztowano M ajlocha Ankela (Lcsz- 
n 77), który podawał się za kupca. Zawarł 
on przed kilku dniami ślub z córką kupca 
z W arszawy i zam ierzał wyjechać z nią do  
M eksyku. Przed wyjazdem rodzice dowie
dzieli się za pośrednictwem biura wywia
dowczego, iż rzekom y kupiec jest karanym

przez sądy sutenerem i utrzym uje kontakt 
z handlarzami żywym towarem .

Zawiadom iono władze sadowo-śledcze. 
W tok  u dalszego dochodzenia dowiedzia
no się, że Ankcl jest m iędzynarodowym  
handlarzem żywym towarem znanym pod  
przezwiskiem ..M aks M eksykańczyk 44. —  
Utrzym uje on kilka dom ów publicznych w

arszawie i na prowincji.

Plotka bywa zbrodnicza

Bujna przeszłość trędowatej
W sprawie trędowatej Fajgi Cwibus 

nadchodzą nowe szczegóły. Przed 38 laty 
była ona ulicznicą. Po kilku latach takie 
go życia Żydówka doszła do wniosku, że 
handel żywym towarem jest najwięcej do
chodowym. Z jej inicjatywy grupa boga
tych kryminalistów zebrała się i rozpoczę
ła wywóz młodych kobiet do krajów Po- 
hidniwej Ameryki. Banda ta rozporządza
ła znaczną siecią agentur na całym kraju. 
Interes był bardzo lukratywny i przynosił 
grabę dochody, a z czasem objął inne kra-

W ARSZAW A. Przybył do wsi M ałe 
I' Rawki pod Skierniewicam i reem igrant z 
Am eryki Jan Radek, który przywiózł 15  

tys. dolarów.
W tych dniach zgłosił się u niego jakiś 

m ężczyzna i opowadał, że w Am eryce za
poznał się z jego żoną i chce go przed nią  
ostrzec, bo oto: Radkowa nam ówiła wła-

palącego się pieca, następnie usiłował po 
pełnić sam obójstwo przez zażganie się no 
żem , który na szczęście natrafił na papie
rośnicę i tylko lekko poranił go.

Onegdaj przyjechała Radkowa. Nie
szczęśliwa dowiedziawszy się o spaleniu o- 
szczędności popadła w obłęd. Uwłaszcza-

Skarb z przed 2tys. 
iat wyorał rolnik

Gospodarz z Przedowa, pow. sokal- 
skiego Jerzy Zucki wyorał z ziem i skarb  
starożytny, składający się z kilkuset srebr
nych m onet. M onety te wyorane zostały  
z okrucham i naczynia glinianego. Część 
m onet, w liczbie 149 sztuk, wykupiło od  
znalazcy m uzeum ziem i sokalskiej. Denary  
pochodzą z czasów cesarzy: Galby, W ite- 
liusza, W respazjana, Tytusa, Dom inicjana, 
Nerwy, Trajana i Hadriana. Zostały one  
wybite w okresie od 89 roku przed Chry- 
■stusem do 161 po Chrystusie. W szystkie 
te m onety posiadają wyraziste stemple, a 
każda spośród 149 sztuk m onet jest inna.

DZIECKO POPARZYŁO SIĘ 

ŚMIERTELNIE W GROCHÓWCE

śnie m ęża do wyjazdu ażeby zam ieszkać z jące wiadom ości rozpuszczał reem igrant, 
kochankiem. Opowiadanie to na Radku który razem z nią wracał do Polski i po  
wywarło wstrząsające wrażenie. W ydobył drodze zalecał się do niej bezskutecznie,  
ze skrzyni 15 tys. dolarów i wrzucił do a odpalony wywarł na niej zem stę.

1 JCj JL.11 IEj W bnULHU W

GDYNIA. 2-letni syn robotnika Tryby, j 
znalazłszy się bez opieki w kuchni wpadł 
do stojącego na podłodze garnka z ugoto
waną grochówką, doznając tak niebezpie
cznych poparzeń, że zmarł w szpitalu SS. 
Miłosierdzia.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ 

W CUKROWNI W GOSTYNIU.
GOSTYŃ. W dniu 18 bm . pom iędzy  

godz. 1 a 5 w nocy wdam ali się złodzieje  
do binr tutejszej cukrowni i skradli przy 
gotowane w skrzyni w torebkach do wy
płaty około 48 tysięcy złotych. Złodzieje  
byli widocznie dobrze poinform owani o 
dzw ronkach alarm owych, ponieważ nie u-

Katastrofa w kopalni Król. Lnisa
wania się węgla akcja napotyka na duże I żywali wytrychów, a wyrżnęli piłką duży  
trudności. Zasypani górnicy nie dali do- otwór w drzwiach i tędy dostali się do  
tychczas żadnego znaku życia. Prawdopo- biur. Policja prowadzi energiczne śledz- 
dobnie dopiero w niedzielę kolumna ra- two w tej sprawie.
townicza m oże dotrze do zasypanych .Ak
cja ratunkowa trwa bez przerwy. —  —

KATOWICE. Ze Śląska Opolskiego
donoszą: W  środę po południu wydarzyła 

I się w kopalni „Królowa Luiza" w Zabrzu  
poważna katastrofa górnicza. Na jeden z 
filarów w poziom ie około 310 m . nastąpił 
gwałtowny wstrząs, w następstw ie czego  
filar załam ał się, a 6 znajdujących się tam  
górników  zostało zasypanych. W szczęto na
tychm iastową akcję ratunkową, która na  
razie nie dała rezultatów . W  sobotę do go
dziny 14,00 nie zdołano dotrzeć do m iej
sca, gdzie znajdują się ofiary katastrofy. 
Pozostało jeszcze do przekopania około 10  
zwalisk jednakowoż wobec ciągłego odry- ' trzech wielkich nowych kotłów parowych

Największy w Polsce kocioł
W ARSZAVi A. W elektrowni warszaw-j o wydajności 72 ton pary na godzinę. - 

i kotła wynosi 
około 1300 m . kw. Pozostałe dwa kotły  
będą uruchom ione w ciągu najbliższych  
dwóch m iesięcy. Są to największe kotły w

W AKbZAwA. w elektrowni warszaw-jo wydajności 12 ton pary  
skiej rozpalono po raz pierwszy jeden z : Powierzchnia ogrzewalna

Fatalny strzał
KARTUZY. Niejaki Wilandt, uczeń ko- 

minarski z Bysławia, lat 18, sporządził so
bie naboje, którymi zamierzał z wiatrówki 
strzelać do gołębi. Gdy spreparowanym  
przez siebie nabojem strzelił, nabój zamiast 
w gołębia, ugodził go w oko, które mu wy
płynęło.

Natomiast drugi wypadek w Bysławiu 
zdarzył się robotnikowi, zatrudnionemu 
przy rozbijaniu kamieni na szosie. Kamień, 
który odprysł z pod młotka ugodził robot
nika w oko, które mu wypłynęło.

76 TYS. OSÓB ZBIERA NA POMOC 
ZIMOWĄ DLA BEZROBOTNYCH

W NIEMCZECH.
BERLIN. Ost^triiej niedzieli, która 

była drugim z rzędu wtym roku dniem 
jednego garnuszka4* w Berlinie, zbierało 
po domach i gospodach 76.000 osób, dat
ki, zwńązane z tym dniem. Pułk artylerii 
przeciwlotniczej nr 12 zorganizował pu
bliczne wydanie obiadu z kuchni polo-

SK

Święto Niepodległości we Warszawie.

Polsce, wartości około m iliona złotych.

Uruchom ienie nowych kotłów , zapewni 
W arszawie dostateczną ilość energii elek
trycznej na okres najbliższych 3 lat. Ko
nieczne jest jednak, by w tym czasie w  
W arszawie zbudowano nową elektrownię, 
albowiem rozbudowa obecnej nie jest 

przewidziana.

Nabrał 20 żebraków
W arszawa. Policja aresztowała ok. 20  

! żebraków, którzy przybyli z Łowicza i So
chaczewa do W arszawy. Twierdzili, że 

pozwolono im na żebractwo w stolicy  
przez pana prezesa. Okazało się, że do że
braków zgłosił się jakiś osobnik. Każdy  

otrzym ujący licencję m usi wpłacać po  
złotówce dziennie na rzecz pom ocy dla -ie- 
rot. Przy zawieraniu zaś kontraktu płaci 
się należność na 3 m iesiące z góry. Ów  

pan prezes dom agał się od koncesjonariu  

szy po 150 złotych.
Dochodzenia wykazały, iż żebraków na

brał oszust.

wych na który złożyło się 1200 litrów ry- 
aotta z ryżu i kur. Natłok był olbrzymi, że
musiano wydać dodatkowe porcje, czym 
zajął się oddział przyboczny SA. kancle
rza Hitlera. ,

Fragment defilady organizacji przed Marszałkiem Edwardem Śmigłym-Rydzem, w oto

czeniu generalicji władz i licznej publiczności.

/WX/VWWWVA

„Uświadomiony przedpoborowy — to 
przyszły wzorowy żołnierz* .
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T ajem nicze is to ty  na szczy tach H im ala jów
G dy op in ia pub liczna w Ind iach  

dow iedzia ła się o tym , że pew ne tow /a-  
rzystw o zoo log iczne w A m eryce w y-  
inaczy ło 100 .000 do larów  prem ii za do 
sta rczen ie żyw cem au ten tycznego m ie
szkańca ośn ieżonych szczy tów  H im ala
jów , a 50 .000 do larów za „m artw y  
egzem plarz 41 , zaw rza ło w prasie i w  
zb io row iskach ludzk ich .

P raw dopodobn ie w iadom ość ta spo 
w odu je zo rgan izow an ie o lb rzym ich ło 
w ów na ta jem n iczego m ieszkańca n ie 
dostępnych po łac i śn ieżnych , o k tó 
rym  krąży ły słuchy , że is tn ie je , a le k tó 
rego n ik t n ie w idzia ł. D otychczas sp ra 
w ozdan ia . św iadków , chełp iących się  
tym , że w idzieli m ieszkańca h im ala j
sk ich śn iegów , m iały te sam e cechy , co  
opow iadan ia  
L och N ess.

M nóstw o  
no , a le ty lko

tu ry stów o po tw orze w

N iezw yk ły a tak  sza łu
Baronowa holenderska udaje psa

że

ludz i w idzia ło go podob-  
podobno . G dy się sp raw ę  

dok ładn ie zbadało , okazyw ało się, 
pod łożem  re lacy j jest fan taz ja .

A jednak znalaz ł się ch iń sk i ku lis , 
k tó ry , przyp row adzony z pó łnocnych  
Indy j przez pew nego oficera ang ie l
sk iego do D elh i, n ie za łam ał się pod  
K rzyżow ym ogn iem py tań i ośw iadczy ł 
z ca łą stanow czośc ią, że przed dw om a  
la ty , m ieszkając w od leg łe j w iosce na  
p łask im zboczu h im ala jsk im u jrza ł o- 
w ego ta jem n iczego m ieszkańca na w ła 
sne oczy .

„B y ło już dosyć późno i w ieczó r  
zapadał, gdy schodziłem drożyną w y 
sokogórską do w iosk i —  m ów ił ku lis . 
—  N ag le w ynurzy ł się z rozpad liny n ie 
sam ow icie w yglądający „bhan jakris“ i 
podszed ł do m nie . P osiadał 12 stóp  
w zrostu , by ł bardzo siln ie ow łosiony , 
m iał d ługą brodę i sta ł na dw óch no 
gach , jak cz łow iek .

W patrzy ł się w e m nie, lecz ja ucie-  
k łem jak opętany , napew no by łby  
m nie dośc ignął. T ak sły sza łem od  
m oich dziadków  i rodziców .

Jestem pew ny , że cudem un ikną 
łem  w ów czas śm ierc i** .

Jak w iadom o , now oczesna w iedza  
odw yk ła od w ątp ien ia w e w szystko , co  
jest n iezw yk łe i d latego zb ierano w  o-  
sta tn ich la tach w szystk ie w iadom ości  
tia jn iep raw podobn ie j brzm iące i w ręcz  
•egendarne , m ające jakąko lw iek stycz-  
i o ś ć  ze „śn ieżnym cz łow iek iem ** .

R zecz c iekaw a, że opow iadan ia tak  
pó łnocnych H indusów , jak i T ybetań - 
czyków by ły zupełn ie zgodne z opo 
w iadan iem  ch iń sk iego ku lisa z Indy j.

C o praw da, w szystk ie te in fo rm acje  
sta rann ie sp isane i poseg regow ane n ie  
posiadały cech n iep raw dopodob ieństw a 

fan tastycznośc i. W ynika z n ich , że  
spo tkanie z m ęsk im  osobn ik iem  ta jem - 
a iczych m ieszkańców  najw yżej po łożo 
nych ośn ieżonych oko lic w H im ala 
jach n ie jest tak n iebezp ieczne , jak  
spo tkanie z osobn ik iem  żeńsk im .

M ężczyzna —  a m oże go nazw ać  
•ium cem ? —  jest spoko jny i n ie napada  
aa ludz i, natom iast „kob ie ta** okazu je  
sk łonnośc i kan iba lsk ie . R zuca się ona  
z ca łą za jad ło ścią i drap ieżnośc ią na  
w szystko , co żyw e.

K ilkak ro tn ie znalez iono straszliw ie  
okaleczone zw łok i kra jow ców  w  H im a
la jach .

—  P ożd rly go „ lang in i“ ! —  m ów ili  
z pan iczną trw ogą m ieszkańcy osied li 
w  H im ala jach . „L ang in i** jest to nazw a.

P okarm y i apety ty
Z daw ałoby się , że jedynym un iw ersal

nym na św ięc ie środk iem  odżyw czym jest 
m leko i że na ca łej ku li z iem sk iej n ie m a  
ludz i, k tó rzy gardz iliby nek tarem krów . 
A jednak ... M ieszkańcy A fryk i W schod 
n ie j hodu ją w praw dzie krow y , jednako 
w oż m leka n ie spożyw ają , w yrab ia jąc z  
n iego jedyn ie m asło , k tó re przeznaczone 
jest na ... sm arow an ie w łosów .

W  Ind iach znow u najczęśc ie j spo tyka 
m y zw ierzę pociągow e —  w oły , k tó re zno 
w u n ie są zab ijane po to , by z n ich o trzy 
m yw ać m ięso d la ludz i. M ieszkańcy Indy j 
w schodn ich w prost z odrazą patrzą na  
w ołow inę i n ie m ogą zrozum ieć jak inn i 
ludz ie są w stan ie jeść tak ie m ięso .

S pecja lnym i sm akoszam i są Ind ian ie  
szczepu Jiw ar w A m eryce po łudn iow ej. 
U w ażają on i, że najsm aczn iejszą przyp ra 
w ą do duszonych m ięs jest m rów ka. Z na 
ją on i gatunek m rów ki, k tó rych kw as za 

stępuje im najsmakowitsze

stopn iu na badaczy , 
pochodziło od kra jow -
in te ligcn tnych b ia łych  
tw ierdzą , że napo tka-

k tó rą określa ją kra jow cy ludz i śn ież
nych .

L ecz żadne żyw e słow o n ie w płynę
ło w tak silnym  
zw łaszcza jeśli 
ców , jak re lac je  
tu ry stów , k tó rzy  
li już na ślady stóp , n ie przypom inają 
cych an i śladów ludzk ich , an i żadnego  
znanego zw ierzęc ia . C en iony i popu 
la rny badacz E ric S h ip ton , k tó rem u o-

N iezw yk le przyk ra scena rozeg rała się  
onegdaj w nocy na p lacu B aross w B uda 
peszcie . P rzechodn ie zauw aży li w pew nej 
chw ili e legancko ubraną kob ie tę , k tó ra b ie 
gała w e w szystk ich k ierunkach i nag le  
przeskoczy ła ogrodzen ie , o tacza jące skw er, 
po czym zaczę ła g łośno śp iew ać. W kró tce 
zg rom adził się doko ła ogrodzen ia w iększy  
tłum i m im o spóźn ionej pory przyg lądał 
się sza lonej kob iec ie .

K obieta przesta ła nag le śp iew ać, po  
czym zd ję ła sukn ię i zrzuciła ją na z ie 
m ię. P o tem zaczę ła szczekać i chodzić na  
czw orakach , w końcu zryw ać traw ę i jeść . 
O słup ien i przechodn ie w ezw ali agen ta po 
licy jnego , k tó ry usiłow ał zab rać n ieszczę
śliw ą n iew iastą . N ie posz ło to ła tw o . D o 
p iero przy pom ocy przechodn iów zdo łano  
ubezw ładn ić krzyczącą i szczekającą ko 
b ie tę. Z aprow adzono  ją do ho te lu , sąsiadu -

Ś m ierć  Ja tpońslŁ e

do czasu , 
służbę w  C hinach ,  
bow iem w iedział, 

m u się sposobność  
P ragnął, aby żona

TOKIO, w e w rześn iu .
„S yn m ój bra ł udzia ł w kam pan ii 

dżeho lsk ie j. W rócił z ża lem , że n ie  
m oże oddać kra jow i żadnej w ybitne j 
usługi. W  m aju , w roku b ieżącym , oże 
n ił się i by ł szczęśliw y aż  
gdy w ezw ano go na  
Jechał zadow olony , 
że w reszc ie nadarza  
um rzeć za o jczyznę .
jego o trzym ała rozw ód , pon iew aż pew 
ny by ł, że idz ie w śm ierć . R odzice żo 
ny zgodzili się na jego żądan ie .

Z an im od jechał na fron t, poprosił 
m nie , abym c ia ło jego um yła , tak jak  
się m yje c iała zm arłych przed pogrze 
bem . G dy uczyn iłam  zadość jego żąda 
n iu , stw ierdz ił, że jest szczęśliw y i że  
pó jdz ie w  w alkę , oczeku jąc śm ierc i.

te leg ram z  
po leg ł“ . —

O trzym ałam w łaśn ie  
w iadom ością , że syn m ój 
O to św iadectw o m atk i.

I zaraz po tem  drug ie , 
lis tem  do B iura P ersonalnego w M in i
ste rstw ie M arynark i. S yn , lo tn ik , k tó ry  
w zią ł udzia ł w bom bow ym  ra idzie na  
C hiny dn ia 15 sie rpn ia , z ra idu tego n ie  
w rócił. M atka w yraża w liście zadow o 
len ie , że zg iną ł w służb ie d la o jczyzny  
i dzięku je prze łożonym  syna za w szy 
stko , co d la n iego uczyn ili. I on , w stę 
pu jąc do m arynark i, szed ł z m ocnym  
postanow ien iem , aby za o jczyznę u- 
m rzeć. „G dy dzisia j w idzę sam o lo t, 
zdaje m i się za każdym  razem , że syn  
m ój T atsuo ży je i że spe łn ia sw ó j obo-

przekazane

jako sm akołyk i —  la rw y  
te w stan ie suszonym  daje  
nag rodę za grzeczność , jak  

i czeko ladk i.

i na sto le

z w ielk im  
przysm ak i.

Inny znów szczep Ind ian w K alifo rn ii u- 
podobał sob ie  
kom ara . L arw y  
się dzieciom  w  
u nas karm elk i

W  dziedzin ie ludzk ich upodobań i ape 
ty tu n ie m a zresz tą rzeczy w iecznych . 
P rzypom nijm y sob ie dzie je z iem n iaków . I 
one przed dw u stu la ty z trudem  zdoby 
w ały sob ie m iejsce w kuchn i  
E uropejczyków .

L udy prym ityw ne, jedzące  
apety tem  kom ary , la rw y i t. p .
dziw ią się , k iedy sły szą i w idzą , jak b ia li 
z jadają rak i, ostryg i i kom ary . M urzyn i z  
A fryk i W schodn ie j uciekają przed E uro 
pejczykam i w ypija jącym i np . ja jo kury . Z  
lęk iem  opow iadają , że w żo łądku E uropej
czyka w ylęgn ie się kurzą tko .

Grecy np. za czasów Peryklesa nazy
wali mleko napojem dla niemowląt i bar- 
bajzjjńców

p in ia ang ie lska w ierzy bezw zg lędn ie , 
w idzia ł dw a razy ślady stóp ta jem n i
czego m ieszkańca najw yższych oko lic  
H im alajów . B yły one częśc iow o m ałe , 
jak odcisk i stóp cz łow ieka o p łask ie j 
stop ie , a lbo też o lb rzym ie jak cz łow ie 
ka g igan tycznego .

Jeszcze k ilkunastu w iarogodnych  
b ia łych , k tó rzy odw aży li się na w ypra
w y naukow e w ysokogórsk ie w H im ala 
jach , stw ierdza , że na w łasne oczy w i

jącego z park iem . N a w idok n ieszczęśliw ej 
portier ho te lu zaw o ła ł:

—  B oże! P an i baronow a! C o się je j 

stało?

O kazało się , że n ieszczęśliw a jest ho 
lenderską baronow ą, m ieszkającą w tym  
ho telu . N azyw a się K ornelia Z uzanna von  
H adenbroek i pochodzi z bardzo znanej i 
bogate j rodziny w H oland ii. B aronow a  
przyby ła n iedaw no do B udapesztu , ażeby  
w ziąć udzia ł w konkursie najp iękn ie jszych  
psów . Je j p ies by ł nag rodzony k ilkak ro tn ie  
na w ystaw ach w P aryżu i o trzym ał p ierw 
szą nagrodę w B udapeszc ie . B aronow a o- 
trzym ała w przededn iu lis t exp ress i to  
w yw oła ło praw dopodobn ie u n ie j a tak sza
łu . A le jak się dow iedziano , by ła ona już  
cho ra w chw ili przybycia do B udapesztu ,  
dokąd przyby ła bez zgody rodziny .

w iązek ...** O płaku jąc najsta rszego syna , 
donosi na zakończen ie , że posiada ich  
jeszcze trzech .

P odobnych św iadectw znaleźć m oż 
na w Japon ii n iem ało . Z nane są także  
w ypadk i szukan ia śm ierc i d la sp raw y , 
już n ie napo lu b itw y , a le z w łasnej rę 
k i.

C zy tam y k tó regoś dn ia , że cz łow iek , 
do tkn ię ty n ieu lecza lną cho robą, sko 
czy ł w m orze , zostaw ia jąc lis t, w k tó 
rym  tłum aczy , że n ie m ogąc n ic uczy 
n ić d la kra ju w  obecnej chw ili, prosi o  
przy jęc ie na rzecz w ojennego funduszu  
pozosta łych po n im  p ien iędzy , k tó rych  
szkoda m u by ło tracić na w łasną kura 
c ję .

T ego sam ego dn ia w iadom ość o pe 
w nym starcu : popełn ił sam obó jstw o , 
o trzym aw szy list od syna na froncie , 
w k tó rym tenże w yraża tro skę o lo s  
sta rego o jca. W  obaw ie , aby m yśl o po 
zosta łym  w dom u o jcu n ie m iała osła 
b ić ducha w alk i w syn ie , sta rzec zap ra 
gnął usunąć przyczynę podobnej tro 
sk i. O dw iedził groby przodków , m o 
d ląc się o odw agę d la syna na po lu b i
tw y i o jego trium falny pow ró t —  po  
czym zadał sob ie śm ierć .

K to poznał Japończyków , stw ier
dzić m usi, że krew  u n ich jest gorąca. 
S ą w ysoce nobudliw i i bardzo em ocjo 
naln i. N ap ięc ie tych reakcy j w yolb rzy 
m ione jest jeszcze w ew nątrz ich sa 
m ych przez pow ściąg liw ość w w yrazie  
i dyscyp linę. W każdym Japończyku  
ży je troska o fo rm ę, ży je w pojone zda-  
w na poczucie dyscyp liny , e tycznej i e- 
ste tycznej, w ym agające m iędzy innym i, 
aby sw ó j sto sunek do o toczen ia m ani
festow ać ty lko w  określonych i przy ję
tych fo rm ach . K ażda spon tan iczność i 
każda im prow izacja odruchu jest po łą 
czona z obaw ą kom prom itac ji w łasnej 
godnośc i, z obaw 'ą sta łe poku tu jącą w  
g łęb i każdego Japończyka: z obaw ą o- 
śm ieszen ia się . I d la tego nap rzyk ład  
n ie p łaczą . C zyżby w Japon ii n ie um ia 
no p łakać?

O n ie . P łaczą tym najtrudn iejszym  
z p łaczów , bo w ew nętrznym ; sz lochem  
k tó rego n ie w idać , a k tó ry d latego  w ła 
śn ie rozdziera serce. B ardzo znam ien 
ny pod tym  w zg lędem jest k lasyczny  
teatr K abuk i, w k tó rym  charak ter ja 
pońsk i w ypow iada się sw obodn ie j, n iż  
w życiu codziennym . W  żadnym tea 
trze św iata p łacz n ie byw a tak częstym  
środk iem w yrazu , jak w łaśn ie w tea 
trze japońskim . S zlochan ie bohaterów  
przez pó ł godziny , gdy n ic innego się  
na scen ie n ie dzie je , sz lochan ie kun 
sztowne, z histerycznych wybuchów 

dzie li te ślady i badali je , n ie udało si. 
im jednak u jrzeć śn ieżnego cz łow ieka .

C zy określen ie „cz łow iek** jest w  
ogó le śc isłe? K w estia ta pozosta je n ie 
rozstrzygn ię ta przez uczonych . W edług  
re lacy j kra jow e., m ieszkają na najw yż
szych szczy tach jak ieś is to ty , zb liżone  
w yglądem  i budow ą do cz łow ieka , 
ży jący w jask in iach , żyw iący się  
sem  zw ierzą t, dociera jących tam  i 
n iący te renów sw ego osied len ia z  

Is to ty te po trafią się na-  
w yw oływ an iem law in , 
usiłow ali rozm aic ie tłum a-  
pochodzen ie śladów ta jem -

lecz 
mię- 
bro- 
cała

m o- 
oko-się z n iedostępnych  

tam  na sta le .

jednak tw ierdzą z
—  i to by ły

za jad ło śc ią , 
w et bron ić  

U czen i 
czyć sob ie  
n iczych . Jedn i tw ierdzą , że są to ślady  
is tn ien ia w tych oko licach o lb rzym ich  
m ałp z k tó rych najw iększe egzem plarze  
są n ieuchw ytne . O lbrzym y te m ają  
chód chw iejny , ślizga jący się i stąd śla 
dy w ydłużone , jak gdyby pochodzące  
od stóp fan tastycznych g igan tów .

B yć też m oże, że n iek tóre gatunk i 
m ałp w pogon i za h im ala jsk im i kró li
kam i odw ażą się w targnąć w ośn ieżo 
ne góry sam o tn ie , a b łądząc i n ie  
gąc w ydostać  
lic , pozosta łą

K rajow cy  
stanow czośc ią  
czen ia najis to tn ie jsze zagadk i 
ślady stóp pochodzą is to tn ie od ludzi, 
k tó rzy zb ieg li z w yku tych w ska łach  
w ięzień tybe tańsk ich i ukryw ają się w 
jask in iach górsk ich . N iew y jaśn iona jest 
jeszcze sp raw a o lb rzym iego w zrostu  
napo tykanych is to t.

W yznaczona ostatn io nag roda am e 
rykańska za dostaw ienie żyw cem lu te  
po zg ładzen iu egzem plarza ta jem n i
czych m ieszkańców  najw yższych szczy 
tów w H im ala jach przyczyni się m oże  
do w yjaśn ien ia te j ta jem n icy .

ca łą  
w ytłum a- 

—  że

przechodzące w śp iew ne zawodzenie, 
w p łacz drobny i co raz c ieńszy —  oto 
są najw ażn ie jsze arie w te j dram atycz 
nej narodow ej operze japońsk ie j, jaką  
rep rezen tu je K abuk i. W idow nia śledz i 
te sceny w spó łczu jąco . N igdzie na  
św iec ie p łacz n ie jest tak zaraź liw y . 
P roszę spo jrzeć po rzędach : kob ie ty  
japońsk ie bez w yją tku n ieom al trzym a 
ją chustk i przy oczach . O ciera ją łzy  
jakby ukradk iem , n ie ledw ie w styd liw ie. 
W ypłaku ją w szystk ie sw o je n iew yży te  
sm u tk i, ca łą duszę , bo w teatrze m oż 
na . T e sam e, k iedy syn od jeżdża na  
fron t, k iedy m ąż odchodzi z w ojskam i 
—  na dw orcu , w  tłum ie ludz i, śród cho 
rągw i i banzaj ‘ów  n ie uron ią an i jednej 
łzy . C zy to m a znaczyć , że n ie p łaczą?

P isa łem k iedyś, jak tłum aczy ł mi 
pow ściąg liw ość w w yrażan iu sw ych u-  
czuć pew ien Japończyk : „U w ażam , że  
w ięcej godnośc i posiada pow olne n ie 
w idoczne grodzen ie się w ód w  jez io rze  
E rie , n iź li n ieok ie łzany n iczym  ich pęd  
w  N iagarze** . D odać m ożem y ty lko , że  
przec ież w  w odach jez io ra E rie zaw ar
ta jest ta sam a siła , co w  w odospadach  
N iagary , ta sam a siła w  rezerw ie i go 
tow ości, a w ięc siła w łaśc iw ie w iększa , 
siła w yższa nad tę , k tó ra już wprowa
dzona została w akcję , już się spełnia, 
a w ięc i w yczerpu je .

Z ycie w ew nętrzne Japończyka jest 
bardz ie j uczuciow e n iż rozum ow e, in te 
lek tualne . U czuciom narzucano dyscy -  
p linę, in stynk tom ram y , w ródzohe po 
czucie porządku nakazało im  cofać w 
sieb ie i d ław ić w sob ie odruchy uczuć  
natu ra lnych . T e d ław ione uczucia w y 
rasta ją w g łęb i cz łow ieka na materiał 
w ybuchow y .

Ż e życie sam o trak tow ane bywało 
w  Japon ii jako sz tuka , na to m am y  do 
w ody liczne w czasach feudalnych . Z  
św iadom ości o pew nych w ym ogach  
kom pozycji i fo rm y rodził się po tem  
w ybór tak ie j a n ie inne j śm ierc i. Ś m ierć  
jest także sk ładn ik iem  organ icznym  ży
c ia jest cząstką jak ie jś ca ło śc i, jest 
po in tą od k tó rej za leży w arto ść i uro 
da życia w ocen ie n ie ty lko tych, co 
pozosta li, a le tych także , k tó rzy um ie 
ra ją . A. J.—P. („Gaz. Polska'*)

W  każdym

po lsk ie p ism o!
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Zebranie informacyjne
Kalendarzijk

w Wąbrzeźnie
— W środę dnia 24 listopada  

1937 roku o godzin ie 19,30 odbędzie się w gór. 

nej sali H otelu pod O rłem .
Z ebranie in form acyjno-dyskusyjne O B O Z U  

Z JE D N O C ZE N IA N A R O D O W E G O  (O rganizacja

Zebranie organiww 8. t. H-

M ię ska) O ddział W ąbrzeźno, 

w szystkich członków zaprasza.

Przem aw iać będą D elegaci 

patycy O BO Z U m ile w idziani

•o©

na które się
s?

M
ie

si
ąc

D
zi

eń £u> . Katolic. Slottce

w aeiiód zauhód

z O kręgu. Sym .

22 listopad P. C ecylii 78 15,51
• 23 T , W . K lem ensa 7.9 15  50

24
9

Ś. Jana 7.12 15.49

w Kowalewie # P odziękow anie. Stow arzyszenie Pań M i

łosierdzia św . W incentego a Paulo składa ni- 

niejszem serdeczne podziękow anie w szystkim  

którzy nas poparli daram i w gotów ce, w natu . 

w zględnie bezin-

W  ubiegłą środę jak już w poprzednim  nu- obrażenia życia polskiego, jeśli rząd m a ręce  

m erze „G łosu Pom orza" krótko referow aliśm y skrępow ane. R ząd taki jest zdolny najw yżej po_  

odbyło się w K ow alew ie w ielkie zebranie orga. i skrom  ć siły destrukcyjne i zapew nić lad i po- rze lub ofiarow aniem fantów , 

nizacyjne O . Z . N . w  sali R ady M iejskiej, na któ  | rządek w państw ie. O bóz przyczyni się estate, teresow ną pracą i sw ym przybyciem na w entę, 

re staw ili się liczni przedstaw iciele w szystkich  

w arstw ’ m iejscow ego społeczeństw a. Z w ładz te . 

ry torialnych O bozu udział brali w  zebraniu Prze

w odniczący O kręgu p. adw okat T om aszew ski z 

T orunia prezes O ddz ałiu T oruńskiego p. inż W y 

rob isz z T orunia,-prezes O ddziału W ąbrzeskiego  

p. Szczuka oraz sekretarz tęgoż O działu p. Sza

lińsk i.

Z ebranie zagaił •p-. Szczuka, w itając przed, 

staw iciali O kręgu oraz w szystkich , którzy in tere  

sując się organizacją O . Z . N . przybyli ńa zebra

nie, oddał głos prezesow i O kręgu, p. m ecena

sow i T om aszew skiem u, który w szerok ch zary 

sach przedstaw ił zebranym  obecną sytuację po. 

lityczną i gospodarczą w kraju oraz om ów ił 

szczegółow o deklarację ideow ą p. pułkow nika  

K oca. W spom niał o tym , że M arszałek Śm igły- 

R ydz w dniu 24 5. 1936 r. dał społeczeństw u  

polskiem u po głębokiej analizie sytuacji w Pol

sce w skazanie i drogę,- która w iodła by do zor

ganizow ania w oli ludzkiej.

Z rozkazu w ięc M arszałka Śm igłego-R ydza  

pow stał w  Polsce now y  pion  poli  tyczny. O . Z . N . 

chce zorganizow ać naród i czerpać m oc sw ą w . 

zdrow ym  odłam  e śił -czysto polskich i być em a- 

naoją zorganizoyvanego społeczeństw a. R óżni się  

tym  skrajn ie od daw nego B . B . W . R ., z którym

stii na 4 m iesiące z zaw ieszeniem  na 4 lata, przy  

rów noczesnym zobow iązaniu się do w yrów na

nia w yrządzonej szkody.

Sąd O kręgow y w T oruniu na sesji w yjazdo. 

w ej zaw yrokow ał:

M ullera K arola z L udow ic za przechow y 

w anie broni w ojskow ej z nabojam i skazany zo 

stał na 3 m iesiące aresztu bezw zględnego.

W instancji apelacyjnej w ym ierzoną przez  

Starostw o za przekroczenie Ć w iklińskiem u B o. 

lesław ow i z W ąbrzeźna karę w w ysokości 300  

zł grzyw ny i 2 tygodnie aresztu zam ieniono na  

500 zł grzyw ny, w zględnie 50 dni aresztu .

Przeciw tem u w yrokow i zasądzony w niósł 

kasację..

• K rateczki. Sąd G rodzki zaw yrokow ał w  

dniu 18 bm . w następujących spraw ach:

A bram ow icz H elena z W ąbrzeźna na w e

zw anie do staw ienia się na przesłuchy w poli

cji zareagow ała obcesow o a naw et ordynarnie, 

w yrażając się obelżyw ie w stosunku do policji 

państw ow ej, za co skazana została na 3 tygod 

nie aresztu bezw zględnego.

o

cznie do realizaę i w ielkiego program u, na dlu- ! L iczba hojnych ofiarodaw ców w T ygodniu  

gie lata obliczonego. M iłosierdzia i na W entę jest tak liczna, że jest

N ieubłaganą w alkę w ypow iedział O bóz ko. 1 nam niem ożliw ym podziękow ać im iennie. D la. 

m unie, poza kom uną zaś w szystkiem u co słabe, j tego tą drogą w yrażam y w szystkim staropol- 

C hcąc spełnić sw oje zadanie i os.ągnąć w ytkm ę skie „B óg zapłać"  Z arząd

ty cel, trzeińa dążyć za w szelką cenę do uakty . ■ ।

w nieii-a społeczeństw a, które w chw ili obecnej ® W  w torek , dnia 23 b. m . o godz. 18-tej 

jest raczej w stadium b.erności i apatii. A kty- rozpoczną się kursy dla przedpoborow ych w  

w izacja społeczeństw a to coraz in tensyw niejsze P ow szechnej Szkole Ż eńsk iej, 

w ciąganie do w spółodpow iedzialności za spra

w y krajow e. i © G ałązkę m alin z w yjątkow o okazałym

C zasy obecnie w ym agają szczególnie w y. ’ i zupełnie dojrzałym ow ocem ofiarow ał dzisiaj 

tężonej pracy i niezw ykłej ofiarność;. B ohatera 

m i czynu i ofiarnej pracy m ają się stać w szyscy  

od w oli, s  ły i kartu Polaków  zależą losy Państ

w a —  lepsze ju tro nas w szystkich .

Jeśli w ykrzeszym y z siebie dzielność i en  er 

gię, pcprow adz.m y z pom ocą B oga O jczyznę ku 

m ocy i potędze.

N astępnie przem aw iał p .inż. W yrobisz. Fod  

kieśla, że zadaniem  głów nym  i celem  O bozu jest 

dźw ignięć.e w zw yż poziom iu gospodarczego kra  

ju przy udziale w szystkich Polaków . W ydaje się  

jakoby zasób obyw ateli chętnych do aktyw nej 

w spółpracy, stale m alał w skutek panującego je . 

szcza zaw sze kryzysu gospodarczego. T ys.ące, 

którzy by m ogli oddać dobre usługi Polsce po.

naszej redakcji p. A nastazy C ander, z sw ojego  

ogrodu na ulicy W olności.

G Jeszcze nadchodzą w iadom ości o lądo 

w aniu balon ików . O negdaj nadeszła pocztów ka  

z zaw iadom ieniem , że balonik K ierzkow skie. ...
. , lokalnego,

i go K azim ierza z Jarantow ic lądow ał w Staw ku

I pcw . C hełm -Lubelski 375 km  , oraz O lgierda  

N am ysłow skiego w K arbow ie pow iat B rodnica

® W  pobl żu targow icy m iejskiej znalazio- 

no żelazne koło transm isyjne w agi około 4 ctr. 

W łaściciel m oże się po sw orą w łasność zgłosić  

na posterunku PP.

I
 m ierna nic w spólnego. G dy bow iem  B . B . W . R . ^ostaje na U boczu. T rzeba nam konsobdacji a 

atrw orznno sw ego czasu jako oparcie rządu, to nie rozbicia na jakieś 30 party j, które chc'aly- 
O . Z . N . działa zupełn ie niezależn ie od obecne. 1 by działać każde podług sw ojej m etody i m ają  

śm iałość obiecyw ać sw oim zw olennikom  odrazu  

dobrobyt. O bóz natom iast staw ia kw estie pod 

niesienia dolbrobytu  w  kraju jasno bez obłudnych  

przyrzeczeń. Podniesienie gospodarcze kraju  jest 

do osiągnięcia ty lko w  m ozolnej i długiej pracy  

dla której zjednoczyć w jnna się w szyscy, któ 

rym  los O jczyzny leży  na-sercu. Szczególną uw a

gę pośw ięcił m ów ca kw estii żydow skiej. Jak  m o.i 

że być dobrobyt w Polsce, jeżeli 10% jej ludości 

to jest źydżi rozporządzają blisko 80 % bogact

w am i tego kraju  i tym  sam ym  zyski z tych g0  % s  

m ajątku narodow ego idą do kieszeni nie pola, j"  

ków . R ząd o silnej ręce m usi położyć kres roz. ! 

panoszeniu się żyw iołu obcego w  naszym  orga-i 

niźm ie gospodarczym .

© A ż trzy paserk i z jednej rodziny, przy, 

trzym ała policja w  zw iązku  z kradzieżą z rozbo 

ju , o której sw ego czasu donosiliśm y.

go rządu i w eźm ie gdy przyjdzie stosow na chw i. 

U , sw oje ręce ster rządu , gdyż w  -inny sposób i 

nie podobna realizów a^' tez program ow ych za- 

w antych w  deklaracji p. pułk . K oca.

W zaraniu pracy organizacyjnej przeżył ' 

O bóz zdarzenie o niebyw ałym znaczeniu: kon. 

flikt W aw elsk i zdaw ało się rozpęta w alkę otw ar 

tą m iędzy K ościołem ' a Państw em . Jeśli konflk t | 

znalazł szybkie i godne załatw ienie, nie m ała to  

zasługa istn iejących już w pływ ów O bozu. Sta. 

now lsko jego w tej spraw ie w ynikło zgodnie z  

deklaracją program ow ą, która stw ierdziła jasno, 

I że K ościół K atol.cki w inien zostać otoczony na 

leżytą opieką. W yraźnie też nakreślone zostało  

w deklaracji lu tow ej zagadnienie żydow skie. 

K w estia żydow ska m usi zostać rozw iązana i 

O bóz nie uchyli się od podjęcia tej pracy na  

w szystkich odcinkach życia polskiego. Polska  

m usi odzyskać dyspozycje w  zakresie obrotu ka. 

pkałem , nie jest bow iem  do  pom yślenia, by 70%  

tego kapitału było w rękach obcego narodu, 

społeczeństw o  polskie w  dalszym  ciągu nie znie. 

sie kurczen ia stanu sw ego posiadania. Potrzeba  

unarodaw iennia w Polsce życia ekonom icznego, 

które jest naturalną dążnością społeczeństw a do 

zdobycia pełnej sam ow y.st.arćzałnośęi gospoda- 

rezet). ..

Z agadnien ie szczególnie  w ażne dla Pom orza  

problem  narodow -ościow y ą  m ianow icie problem  

m niejszości niem ieckiej w ym aga by m niejszość  

niem iecka była tak traktow ana w Polsce ' jak  

m niejszość polska w  N iem czech, R ów neż stosun 

ki rozw ijające się ąą terenie G dańska m uszą zo. 

stać pokierow ane tak , by praw o nasze do G dań  

ska  oddziedziczone. po  naszych przodkach nie do  

znało żadnego uszczerbku, -D źw ignięcie gospo- 

darcze F -ołsk i O . Z , N . ujm uje konkretnie i pla. 

now o. Podstaw ow ą w ytyczną tej realizacji jest 

’dążność do  uporządkow ania i uszeregow ania spo  

łecznego w ysiłku gospodarczego.

j D użo w agi O bóz pośw ięca zagadnieniu m ło 

dego pokolen ia . D lą tego naw iązał kontakt z  

m łodzieżą by m łode pokolenie.w stąpić m ogło w  

m iejsce ■ustępującego  pokolenia steranego  w  usil

nej pracy około  tw orzenia silnych zrębów  i fun 

dam entów  P aństw a Polskiego. Szczególną troską  

pragnie O bóz roztoczyć nad św iatem  pracy. Ż y- 

organitzacyjne.. łęubotnika polskiego należy  

iście znalotni m iędzynarodów ek i kiero .

nim  w ten sposób by ruch robotniczy ' był : 

jjw zgodzie z naczelnym  hasłem  ’jaką jest obro- 

fia P aństw a. Polska dobrze zorganizow ana upo 

rana gospocłąrcżo 1,- njlepięj i najskutecz 

niej zapew ni w szystkim ' obyw atelom praw o do  

żyda jakim  jest praca. Polsce isto tn ie potrzeba skiaj. F. Prezes T om aszew ski w yjaśnia, że roz.

m ożna się kusić na reform y i głębokie prze-i najgłów niejszych trosk w ładz O bozu , w iężących w al zebranie

9* K rateczk i. W dniu 19 hm . ogłosił Sąd  

w yrok w głośnej już spraw ie m anipulacyj nie. 

dozw olonych w obec lokalnego kom itetu Fun 

duszu Pracy przy Z arządzie M iejskm , m ianow i

cie skazano P iaseck iego P iotra i T reichel A po. 

lonię na karę w ięzienia po 6 m  esięcy za to i, że 

za osobn ików niepracujących przy pracach do. 

raźnych, w  listach płacy podpisyw ali tychże na 

zw iskiem  i kw itow ali z odbioruj gotów ki na szko  

dę Funduszu Pracy. R esztę obw inionych unie- 

w iniono. W sentencji w yroku Sąd orzekł, że  

u pozostałych oskarżonych nie m ógł się dopa. 

trzeć w iny, albow iem  przew ód sądow y w ykazał 

pew ne niedociągnięcia z adm inistracji kom itetu

Józef z W . R adow isk  

szczęście, bo zalazł u  

p. B udnika w sianie ukryte 130

m iał jak  

sw ojego

® R ejestracja pojazdów m echanicznych . 

K om isja dla rejestracji pojazdów m echanicz- ।  

nych będzie urzędow ała w B rodnicy w dniu 10 I 

grudnia br. od godziny 8-m ej do 13-tej. j

M row iec  

sam tw ierdzi 

i chlebodaw cy  

funtów jęczm ienia, z których zpien ’ężył §0  

funtów , resztę pozostaw iając narazie w ukryciu . 

Sąd niedał w iary , że M row ieć sam nje  

palcy w  tej zagadkow ej spraw ie i ukarał 

sztam bezw zględnym na 4 m iesiące.

T om aszew ski T eofil z W ąbrzeźna, 

niony w ośrodku pracy w Jasińcu w yjechał ne  

dw u dniow y urlop w przydzielonym  m n ekw Ł  

punku. N ie w rócił atoli do ośrodka, an-i nie od. 

dał w ypożyczonego ekw ipunku, za co podykto- 

jw ano m u karę 3 m iesięcy bezw zględnego are- 

j sztu .

m aczał 

go are

latrud-

@ K rateczk i W yroki Sądu G rodzkiego. .

T em plin A dolf z Polskich Ł opatek za kra- i W O L N A T R Y B U N A , 

dzież kom pletu kolbow ego do zapuszczania m o- 

tonu ('W artości ca. 200 zł) na szkodę K alińskie

go E dw arda z B rudzaw , skazany został na 6  

m iesięcy aresztu bezw zględnego.

Stankiew icz Stan isław a z W ałycza dopiiś*- 

: ciła się 3 -krotnie drobnych kradzieży gotów ki

BI

Z a ten dział redakcja nie przyjm uje żadnej 

odpow iedzialności.

P O SIA D A  2 W A R SZ T A T Y  P R A C Y I P O B IE R A  

W SP A R C IE  D LA B E Z R O B O T N Y C H .

Ślusarz P. udaje bezrobotnego i już blisko
ze szuflady na szkodę W arczakow ej M elanii ż pół roku  pobiera w sparcie bezrobotnych. M a sta

7 j - • ■ Ł W ąbrzeźna. A czkolw iek uznaną została w inną le prace i dobrze zarabia, a pracy ty le, że kaź-
Z asadniazym zagadnieniem jest spraw a o- . t , .. , , , , . V  r ’ 7

1__ __  . - ,} x  J j -i Przestępstw a Sąd uw zględnił nędzę w której dego zam ów ienia naw et nie zdąży
bronnosci kraju w tłoczonego pom iędzy dw a sal- . , ,, . , , . 1 “ • 7

' i, j- ' i i j . i s:ę znajdow ała  i m otyw y, które-ją do  czynu skł.o chociaż go proszą w cale pracow ać n
ne organizm y państw ow e o nader s łych dążę- ’ 

niaćh ekspansji naw et na koszt sąsiadów .

B y oprzeć się tym poikuaom , w inien  

naród stanąć zgodnie w  szeregu, w szystkie  

stw y społeczeństw a przyjąć ten najw yższy  

w iązek obyw atelski na siebie. A żeby osiągnąć ( 

tę harm onię trzeba,  w łaśnie by  panow ał w kraju  

-ogóły dobrobyt, by robotnik m iał rów nież u. 

dział w tyra dobrobycie,, by w łańcuchu obrony  

Państw a nie brakło ani jednego ogniw a. K ucie  

now ego łańcucha jest zadaniem  O bozu. N ie za

leży m u na tym , żeby osiągnąć jak najw iększy  

stan liczebny członków  płacących składki, lecz  

na tym ażeby zjednoczyć jaknajlepszy m ateriał 

obyw atelski, który  .rozum nie dążyć będzie do  

zrów nania rażących i -dzielących społeczeństw o  

kontrastów  w drodze należycie ujętej i przepro 

w adzonej ew olucji,-k tóra zespoli w szystkich Po 

laków  —  i ty lko Polaków  w  obronie najw yższe

go dobra narodu sam odzielności i niepodległo 

ści,, gw arantujących. m ożność ustanow ienia o w ła  

snym losie.

Po tych przem ów ieniach ośw iętlających zw ię. 

źle i jasno stanow iśko 0. Z . N . w stosunku do  

najw ażniejszych zagadniej nurtu jących w społe

czeństw ie, prezes p. Szczuka zapytuje się obec. 

nych, czy życzą sobie w yjaśnień , co  do poszcze

gólnych punktów całokształtu zagadnień, stano- 

w iązych program  podstaw ow y O . Z . N . Pan  

Stein zapytuje się, czy przew idziane są w orga

nizacji osobne K oła m iejskie i osobne w iejskie. 

■P. D r Szym ańśki nie uw aża za w skazane rozbi

jać órga-ftizaćji na osobne drobne K ^ła.

W yjaśnień udziela p. inż W yrobisz który  

przedstaw ią w krótkim  zarysie ogólny plan orga  

nizacyjny O bożu. P. D r Szym ański dow iaduje i 

j się, jaki jest plan rozw iązania kw estii żydów - I

a nie polityk i z dnia na dzień. C zyż w iązanie tej arcytrudnej spraw y jest jedną z cy  dla dobra O jczyzny, p. prezes Szczuka  solw o- w ierzyć  .pozorom !

|n iły (kupo.w ała z tych pieniędzy lekarstw a dla  

■ chorego brata) i uw olnił ją od kary .

W itkow ski M ieczysław z M yśliw ca i K lin- 

£er Z ygm ut z W ąbrzeźna skazani zostali za taj. 

; ny ubój św iń grzyw ną po 20 zł.

—  N iezgoda M acieja , zam ieszkały w  ' G ru 

cie, w  niezgodzie rozstał się z sw oim  przyjacie. 

lem G ajew skim z Ł opatek. Podsunął m u bo 

w iem  do podpisu w eksel rzekom o na prolonga

tę już poprzednia żyrow anego w eksla, -ąkazało ' 

się jednakow oż, że w eksel zużył na now ą poży 

czkę. za co skazany został na 8 m iesięcy w ię

zienia, złagodzonych przy zastosow aniu am ne-

r w ykonać i 

chbćiaź go proszą w cale pracow ać nie idzie. A źe  

.>by tak nie podjpadło , że m a tak dużo pracy to  

urządzał^obis drugi w arsztat na ulicy Strzelec

kiej u sw ojej m atlkr. Pobierane bezrobocie jest 

na przepicie i na i t. p.

T o na takich bezrobotnych m ają i m m zą  

obyw atele płacić! N iech w iedzą obyw aiełe, na  

, jakich bezrobotnych płacą.

A le kiedy  się utw orzy kom itet który  ^a Ł a- 

kieb; bezrobotnych tym  głodującym  i także m ar. 

znącym w łaścicielom dzierżaw ę zaległą zapła

cić! C zyteln ik
* . -r *

N iejest to-napew no odosobniony w ypadek  

w naszym  m ieście jak to udow odniła najnow sza  

rozpraw a sądow a, w zw iązku z m anipulacjam i 

karalnym i w obec m iejscow ego K om itetu Fun 

duszu Pracy. G zas najw yższy, żeby przeprow a

dzić gruntow na czystkę pom iędzy pobierającym i 

w sparcie dla bezrobotnych, ażeby ci którzy  po 

św ięcają na ten ceł sw ój ciężko zapracow any  

grosz, m ieli pew ność, że pom oc trafia raeczyw i. 

ście  do zasługujących na w sparcie!

R E D A K C JAi
% \

’ „JA R M A R K  B EZ  Ż Y D Ó W

P ew na żydów ką z D obrzynia m iała stragan  
ryńku i w & ała: „JA C H R Z EŚC IJA N K A "!, 

chrześcijańska firm a, tu kupujcie, Ja chrześ-

w szystkie sposoby , nadające się do rozw ikła

nia tej zaw iłej kw estii. ' ■

N astępnie obecni ośw iadczają się jednom y.

śln ie za utw orzeniem w K ow alew ie O ddziału  

O . Z . N ., a prezes p. Szczuka zw m aca się do t nich ’ 

z apelem , by nie ty lko  sam i zadeklarow ali sw ój 

akces, lecz nakłonili do w stąpienia w szeregi

O bozu jaknajw ięcej ludzi chętnych i zdolnych ' 

do w spółpracy dla dobra Państw a.

B ezpośre-dn  o po zadeklarow aniu akcesu o-

>- i becnydh do O . Z . N . podano z grona członków  

O ddziału K ow alew o propożycjje co do składu  

prezydium O ddziału . W iększość głosów uchw a  

lońo przedstaw ić O kręgow i do zam ianow ana na  

członków prezydium pp: Stankiew icz, prezes; 

Szałach , zastępca prezesa; R utkow ski, sekretarz; 

W iśniew ski, zastępca sekretarza; R um ińsk i, j 

skarbnik; K osek —  Stein —  P aw łow ski —  D ietl J żydów ka przybrała  

nizacyjny O bozu . P . D r Szym ański dow iaduje j—  Z ielask iew icz — , ław nicy. . caw idropego prteez jej rasę „goja". P ow inno to

Ż ycząc now o pow ołanem u do życia O ddzia b^ę nauczką  byjprzy w yborze źródeł zakupu po 

łow i ja  kn  aj  lepszych w yników w  zaszczytnej pra- stępow ać z jak najfw iekszą przezornością i nie

na  

tu  

eijanka!' I całylzapas tow aru sprzedała . A w ie. 

czarem się żydzi śm ieli z tego.

. 7 i  C zyteln iczka.

j it * * *
i ' 1

N 4e j(dziw iłoby nas w cale, że dla „geszeftu"  

i na sieb ie naw et odium  zn ie.

R E D A K C JA
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W ą b r z e ź n a  z a tr u d n ić y c h  d o r a ź n ie p r z y  p r a c a c h  

d r o g o w y c h  w  p o w ie c ie . D o w ia d u je m y s ię , ż e  

n a a p e l P o w ia to w y K o m ite tu L O P F . z a tru d n ię , 

n i d o ra ź n ie p rz y p ra c ac h d ro g o w y c h b e z ro b o t

n i z z a ro b k ó w  sw y c h z ło ż y li n a fu n d u sz z a k u 

p u  sa m o lo tu  w o jsk o w e g o k w o tę 7 3 ,1 0 z ł. W  a k 

c ji te j w z ię li te ż u d z ia ł d ró ż n ic y  p o w ia tu .

P isz e m y te s ło w a , a b y p o d k re ś lić z ro z u 

m ie n ie o b y w a te lsk ie n ą sz y c h w ą b rz e sk ic h b e z . 

ro b o tn y c h  o ra z  n a sz y c h  d ró ż n ik ó w  p o w ia to w y ch  

k tó rz y  z e sw y c h  n isk ic h  z a ro b k ó w  p o tra fili z ło 

ż y ć b ą d ź c o b ą d ź p o w a ż n ą k w o tę n a F O N .

O fia ro d a w c o m  z a te n sz la c h e tn y c z y n  

le ż y  s ię p e łn e u z n a n ie  a ró w n o c z e śn ie c z y n  

b ę d z ie b o d ź c e m d o n a ś la d o w a n ia in n y m  

p rz y k ła d e m  b e z ro b o tn y c h i d ró ż n ik ó w .

n a . 

te n  

z a

G O L U B

—  ś w ię to  M ło d z ie ż y . Z  o k a z ji d o ro c z n e 

g o Ś w ię ta M ło d z ie ż y , p o p rz e d z o n e g o re k o 

le k c ja m i d la m ło d z ie ż y n a sz e j, z rz esz o n e j w  

K a to lic k im  S to w . M ło d z ie ż y M ę sk ie j, d ru h o 

w ie tu te jsz e g o  O d d z ia łu w  so b o tę w ie c z o re m  

p rz y stą p ili d o S p o w ied z i św . P o d c z a s u ro 

c z y s te g o n a b o ż e ń stw a , k tó re w  n a s tę p n ą n ie 

d z ie lę o g o d z . 8 ,3 0 c e le b ro w a ł k s . p r ó b . K o w 

n a c k i w k a p lio z c e św . S ta n is ła w a K o stk i, 

d ru h o w ie g re m ia ln ie p rz y ję li K o m tu n ię św . 

N a ty m  sk o ń c z y ły s ię u ro c z y s to śc i k o śc ie ln e .

te le G o lu b ia i D o b rz y n ia o z d o b ili d o m y f la 

g a m i i e m b la m e ta m i p a ń stw o w y m i. Z g m a 

c h ó w p u b licz n y ch p o w ie w a ły c h o rą g w ie o  

b a rw a c h n a ro d o w y c h . O  g o d z . 9 z b ió rk a  p rz y  

m o śc ie . W  p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j k s . k a n o n ik  

C h a r z y ń s k i, k tó ry te ż w y g ło s ił p ło m ie n n e  

k a z a n ie , c e le b ro w a ł u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o  w  

p rz e p ięk n y m k o śc ió łk u w D o b rz y n iu . N a  

ry n k u w y g ło s ił o k o lic z n o śc io w e tre śc iw e  

p rz e m ó w ie n ie p . b u rm istrz A n d rz e jc z a k w  

D o b rz y n iu , p o c z y m  o d b y ła s ię d e fila d a n a  

ry n k u w D o b rz y n iu o rg a n iz a c y j i to w a 

rz y s tw  p rz e d w ła d za m i i p re z e sa m i p o sz c z e 

g ó ln y c h s to w arz y sze ń . O  g o d z . 1 9 w sz y sc y  

g re m ia ln ie p o d ą ż y li d o D o m u M ie jsk ie g o w  

G o lu b iu , b y  w z ią ć u d z ia ł w  a k a d e m ii, n a  p ro 

g ra m k tó re j sk ład a ły s ię w y stę p y c h ó ró w , 

d e k la m a c je re fe ra t n a u c z y c ie la p . W in k le ra ,  

p ię k n y o b ra z sc e n ic z n y i m u z y k a d o b o ro w e j 

o rk ie stry . C a ło ść w y p a d ła w sp a n ia le . Im 

p o n u ją c a m a n ife s ta c ja 1 1 lis to p a d a z e s trz e 

liła w  je d e n to n i o d b rz m ie w a la je d n ą n u tą  

w  p o c h o d z ie o rg a n iz a c y j i s to w a rz y sz e ń  sp o 

łe c z n y c h c z y p o lity c zn y c h i ra m ię p rz y ra 

m ie n iu z m ło d y m  p o k o le n ie m  p o sz ła w  je d e n  

ta k t h a s ła „ N a ró d  p o d  b ro n ią " . W  k o ń c u  o d 

b y ło  s ię z e b ra n ie to w a rz y sk ie w  H o te lu C e n 

tra ln y m , z k tó re g o c z y s ty z y sk p rz e z n a c z o 

n y b y ł n a F O N .

ró l z n a k o m ic ie to te ż c a ło ść w y p a d ła b a rd z o s ię w p o ru e d z ia łe k , d n ia 22 1 1 3 7 o g o d z . 7 3 0  

d o b rz e .

B a rd z o d o b rz e g ra ł p . Ś liw iń sk i, w  ro li A n - k k h k o n iec z n e ,  

to n ie g o a n a s tę p n ie S y m k ę , d a ją c d u ż o h u m o ru  I — ----------------

i śm ie c h u . Z a z n a cz y ć n a le ż y , ż e sp o łe c z e ń s tw o  I 

P łu ż n ic y ro z u m ie ją c c e l p rz e d s taw ie n ia o ra z  ■ 

p o trz e b y ta k p o ż y te c z n e j o rg a n iz a c ji g re m  a ln ie  r 

w z ię ło u d z ia ł, ta k ż e sa la b y ła w y p e łn io n a p o  

b rz e g i d o o s ta tn ie g o m ie jsc a .

w D o m u P ra c y S p o łec z n e j. P rz y b y c ie w sz y s t. 

C z u w a j.

—  Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i . W  d n iu 1 1 lis to 

p a d a g ró d n a sz g o d in ie u c z c ił ro c z n icę n a sz e 

g o  b y tu  n ie p o d le g łeg o . W  w ig ilię Ś w ię ta N ie 

p o d le g ło śc i p o z b ió rc e p rz e d p o m n ik ie m  p o 

le g ły c h o d lb y ł s ię o g o d z . 2 0 c a p s trz y k . Ju ż  

o d  w c z e sn e g o ra n k a n a s tę p n e g o  d n ia o b y w a -

P łu ż n ic a
—  Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i . Z o k a z ji Ś w ię ta  

N ie p o d le g ło śc i m ie jsc o w a O c h o tn ic z a S tra ż P o . 

ż a rn a u rz ą d z iła p rz e d s ta w ien ie p o d ty tu łe m : 

„ D z ie ln y  W o ja k  S y m c h e  n a  F r o n c ie " . S z tu k a o -  

su u ta n a tle w a lk le g io n o w y c h w  c z a s ie w o jn y

św ia to w e j. A m a to rz y w y w ią z a li s ię z e sw y ch p rz y  5 1 P o m . i K s. J . P o n ia to w sk ie g o  o d b ę d z ie

—  K u r s o ś w ia to w y d la p r z e d p o b o r o w y c h .  

D n ia 1 7 b m . p rz e d  p o łu d n ie m  P a n S ta ro sta P o 

w ia to w y o tw o rży ł u ro c z y śc  e k u rs w ie c z o ro w y  

d la m ło d z ie ż y p rz e d p o b o ro w e j, k tó ra s ta w iła  

s ię w  k o m p le c ie . P a n  S ta ro s ta  w ’ n a w iąz a n iu  d o  

sa m e g o o tw a rc ia a p e lo w ał d o m ło d z ie ż y , a b y  

u c z ę sz c z a ła n a te n k u n s o b o w ią z k o w o z o c h o 

tą re g u la rn ie i p u n k tu a ln ie , o ra z w y k o n y w a ła  

o trz y m a n e ro z k a z y ró w n ie ż z o c h o tą . N a stę p , 

n ie p rz e m a w ia ł p a n In sp e k to r sz k o ln y , k tó ry  

w y tłu m a c z y ł z e b ra n y m  c e l i z a d a n ie te g o k u r. 

su w z y w a ją c m ło d z ie ż d o  n ie u c h y b ia n ia s ię o d  

o b o w ią z k ó w , a s ta rsz e sp o łe cz e ń stw o o p o m o c  

n a u k o w ą .

K o m e n d en t F o w . P W . i W F . w y tłu m a c z y ł 

z e b ra n y m  sp ra w y P W ., k tó re b ę d ą ró w n ie ż  

p rz e d m io tem  k u rsó w . O k rz y k ie m  n a c z e ść A r. 

m ii i W o d ż a N a ro d u o ra z o d śp ie w a n ie m  h y m n u  

N a ro d o w e g o u ro c zy s to ść z a k o ń c z o n o .

RUCH TOWARZYSTW.

—  Z B IÓ R K A 7 2 P O M . D R U Ż Y N Y IM

K . P U Ł A S K IE G O o ra z P lu to n u F o z a sz k o ln e g o

N u m e r a k t : K m . 2074/36. — 
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I .
^ K o m o rn ik S ą d ti G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź n ie  

Ja n  G łó iw c z ie w sk i m a jąc y  k a n c e la rię  w  W ą b rz e ź n ie  
u l. T a rg o w a n r 5 n a  p o d s ta w ie  a rt 6 7 6  i 6 7 9 k . p . c . 
p o d a je d o p u ib lic z n e ij w ia d o m o śc i, ż e d n ia 3 0 g r u 
d n ia 1 9 3 7  r . o  g o d z in ie  1 0 ^  w  S ą d z ie  G r o d z k im  w  
W ą b r z e ź n ie p o k ó j n r 1 2 o d b ę d z ie s ię s p r z e d a ż w  
d r o d z e p u b lic z n e g o  p r z e ta r g u  n a le ż ą c e j d o  d łu ż n i
k a  J a n a  K a m iń s k ie g o  n ie r u c h o m o ś c i: m ie j s k ic h  i to :  
1 ) o o b sz a rz e 0 .2 1 .3 5 h a p o ło żo n e j w  W ą b rz eź n ie  
p rz y  u l. P rz e m y sło w e j n r 8 , p rz e z n a c z o n e j n a c e le  
m iesz ik a ln o jp rz e m y sło w e , n a k tó re j s to i d o m  m ie sz 
k a ln y w ra z z z a b u d o w a n ia m i p rz e m y sło w o g o sp o .  
d a rc z y m i.
2 j o o b sz a rz e 0 .0 2 .8 0 h a p o ło żo n e j w W ą b rz e ź n ie  
p rz y u l. P rz e m y sło w e j n r 8 p rz e z n a c z o n e j n a c e le  
p rz e m y sło w e , n a k tó re j s to ją z o b u d o w a n ia g o sp o .  
d a rc z e . O b ie n ie ru ch o m o śc i m a ją u rz ą d z o n e k s ię g i  
h ip o te c z n e , k tó re p rz e c h o w y w a n e są w S ą d zie  
G ro d z k im  w  W ą b rz eź n ie a m ia n o w ic ie : a d 1 ) p o d  
n r W ą b rz e ź n o to m  X II w y k a z L . 2 3 1 , a d 2 ) p o d  n r  
W ą b rz eź n o  to m  X X \ II w y k a z L . 6 6 5 .

N ie r u c h o m o ś ć  a d  1 ) o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  s u .  
m ę 2 4 .2 1 0 , c e n a  z a ś w y w o ła n ia  ■w y n o s i z ł . 1 8 .1 5 7 ,  
g r 5 0  n a to m ia s t a d  2 ) o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  s u m ę  
9 2 0  z ł ., c e n a  w y w o ła n ia  z a ś  w y n o s i 6 9 0  z ł .

P r z y s tę p u ją c y d o p r z e ta r g u o b o w ią z a n y j e s t  
z ło ż y ć  r ę k o jm ię  c o  d o  n ie r u c h o m o ś c i 1 w  w y s o k o 
ś c i z ł . 2 .4 2 1 , z a ś c o  d o  n ie r u c h o m o ś c i a d  2 ) w  w y 
s o k o ś c i 9 2  z ł . i p r z e d ło ż y ć  z e z w o le n ie n a  n a b y c ie  
n ie r u c h o m o ś c i o d  o d n o ś n y c h  w ła d z a d m in is t r a c y j 
n y c h .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie , a lb o w  
ta k ic h  p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h  b ą d ź k s ią że c z k ac h  
w k ła d k o w y c h  in s ty tu c y j, w  k tó ry c h  w o ln o u m ie sz 
c z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p iery w a rto śc io w e  
p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i trz e c h c z w a rty c h c z ę śc i 
c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y lic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e w a 
ru n k i lic y ta c y jn e , o ile d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  
o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d a w ia d o m o śc i 
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą d o  
licy ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a b y w 
c y b e z z a s trz e ż e ń , je że li o so b y te p rz e d  ro z p o c z ę 
c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n ie s ły p o 
w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b je j c z ę śc i 
o d e g z e k u c ji, i ż e u z y sk a ły p o s ta n o w ie n ie w ła 
śc iw e g o są d u n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie e g z e k u c ji.

W  c ią gu o s ta tn ic h  d w ó c h ty g o d n i p rz e d lic y 
ta c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n ie ru c h o m o ść  w  d n i p o w sz e 
d n ie o d g o d z . 8 d o 1 8 , a k ta z a ś p o s tę p o w a n ia e -  
g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d ać  w  są d z ie g ro d z k im  
w  W ą b rz e ź n ie , u l. W o ln o śc i N r 1 7 sa la N r 1 5 .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 6 lis to p a d a 1 9 3 7 r .

( — ) G łó w c z e w s k i K o m o r n ik .

S y g n atu ra : K m . 1275/37

W E Z W A N I E

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz eź n ie  
Ja n  G łó w c z e w sk i m a jąc y  k a n c e la rię  w  W ą b rz e ź n ie  
u ł. T a a sg o iw a n r 5 p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o , 
ś c i , ż e  d n ia  2 8  g r u d n ia  1 9 3 7  r . o  g o d z . 9 - t e j p r z y s tą 
p i d o  o p is u  n ie r u c h o m o ś c i W ą b r z e ź n o  to m  3 8  w y 
k a z L . 1 0 0 3 ., d o k tó re j sk ie ro w a n a z o s ta ła e g z e 
k u c ja w p o sz u k iw a n iu w ie rz y te ln o śc i w  k w o c ie  
2 .6 6 2 .0 4  z ł . z  8 %  o d s e tk a m i o d  d n ia  1 4 2 7  r . i 
6 3 5 ,0 0  z ł . k o s z tó w  p r z y p a d a ją c e j w ie r z y c ie lc e  K o m , 
K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i p o w . w ą b r z e s k ie g o  w  W ą b r z e ź .  
n ie o d d łu ż n ik ó w  1 ) d y r . b a n k u A n t . N a łę c z a , 
2 ) m a ło l . K r y s ty n y N a łę c z ó w n y  i A n to n ie g o N a 
łę c z a  i w z y w a  w sz y stk ie  o so b y , n ie u c z e stn ic z ą c e  w  
p o s tę p o w a n iu , a b y  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  o p isu z ło si-  
ły  sw o je p ra w a d o  w y m ie n 'o n e j n ie ru c h o m o śc i lu b  
je j p rz y n a le ż n o śc i, je ż e li p ra w a  ty c h  o só b  s ta n o w ią  
p rz e sz k o d ę d o e g z e k u c ji.

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 6 lis to p a d a 1 9 3 7 r .

K o m o r n ik  J a n  G łó w c z e w sk i .

Hotel Dwór Wąbrzeski
T e l. 5 1 . W ła śc .: M a ria n K o strz e w a  

p o le c a :

w y k w itn ą k u c h n ię ,  

p ie lę g n o w a n e  n a p o je ,  g a r a ż .  

P o d r ó ż u ją c y m  z n iż k i

Z a p is z s ię  
n a  c z ło n k a £ |

L . M . K

M o je
b iu r o p is a n ia p o d a ń  
d o w ła d z a d m . i są d o w y c h  
m ie śc i s ię p rz y  u lic y W o l 
n o ś c i 1 1  o b o k  S ą d u

B o le s ła w  W iś n ie w s k i

D o ja r z a
p o sz u k u je

P r u s z a k  N ie d ź w ie d ź

Nie każdago stać
n a z a m ie sz c z e n ie  w ię k sz y ch o g ło sz eń .

d la w sz y s tk ic h , k tó rz y :są d o s tę p n e

u d z ie la ją  
n a u k i  
lu b  
le k c y j s z u k a ją  

p o ty c z k i  
lu b  
h ip o te k i

z a m ie r z a ją  
c o ś k u p ić  
lu b  
s p r z e d a ć p o sz u k u ją  

w sp ó ln ik a  
lu b  
u d z ia ło w c a

DROBNE OGŁOSZENIA

Ogłoszenie do 10 słów kosztuje 55 gr.

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o sz c z  

1 9 . 1 1 .
P o z n a ń  
1 9 . U .

Ż y to 2 3 .2 5 — 2 3 ,5 0 2 2 ,5 0 — 2 2 ,7 5
P s z e n ic a 2 8 ,7 5 — 2 9 .0 0 2 8 .0 0 — 2 8 .5 0
J ę c z m ie ń b r o w - 2 2 ,7 5 -  2 3 ,7 5 2 2 .0 0 — 2 3 .0 0
J ę c z m ie ń  j e d n o l i ty 1 9 ,7 5 -2 2 ,5 0 1 9 ,2 5 — 2 1 ,2 5
O w ie s 2 1 ,0 0 -2 1 ,5 0 2 0 ,0 0 — 2 1 ,0 0
R z e p a k z im o w y 5 4 ,0 0 — 5 6 ,0 0 5 6 ,0 0 — 5 8 ,0 0
R z e p n ik 5 0 ,0 0 -5 1 ,0 0 —

M a k n ie b ie e k i 7 5 ,0 0 — 8 0  0 0 7 7 ,0 0 — 8 0 ,0 0
G o r c z y c a 0 0 ,0 0 -0 0 .0 0 3 8 ,0 0 —  4 0 ,0 0
S ie m ie  L n ia a e 4 7 ,0 0 — 5 0 ,0 0 4 6 ,0 0 — 4 9 ,0 0
P e lu s z k a 0 0 ,0 0 — 0 0 , 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0
W y k a 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0
G r o c h p o ln y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0
G r o c h  V ik to r ia 2 3 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 3  0 0 -2 4 ,5 0

G r o c h  F o lg  e r a 2 3 .0 0 — 2 5 ,0 0 2 2 ,0 0 — 2 3 ,5 0

L u b ią  n ie b ie s k i 1 3 ,0 0 -1 3 ,5 0 —

Ł u b in ż ó łty 1 3 ,5 0 -1 4 ,0 0 —

K o n ic z y n a  e z w d z - — —

K o n ic z y n a  c z e r w . — —

K o n ic z y n a b ia ła — —

W y d a w c a : B o le sła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o w .:  

A le k sa n d e r L e d w o c h o w s k i W ą b rz e ź n o - P o m ., 

u l. P iera c k ie g o lla . D ru k .: Z a k ła d y G ra fic z n e  

B o les ław a S z c z u k i W ą b rz e ź n  j - P o m .

Zarząd leśny Wronie
k o m u n ik u je S z a n . K lie n te li ż e z p o w o d u  

n a d c h o d z ą c y c h  p ra c z e w n trz n o -te c h n ic z -  

n y c h  u rz ę d n ik ó w , sp rz e d a ż d re w n a o d b y -

w a s ię —  ty lk o w p o n ie d z ia łk i,

c z w artk i i so b o ty o d g o d z . 8 d o 1 3 w  

k a n c e la rii z a rz ą d u le śn e g o n a W ro n ie  

w z g l, n a le śn ic z ó w c e K a ta rzy n k i.

Sklep bez szyldu 

Ulica bez nazwy 

Firma bez reklamy 

nie istnieje

H o f f s ta rsz y  le śn  c z y . S p o d z ie w a n y  

sk u te k d a je  

ra c jo n a ln a  

re k la m a w

Wyborowe drzewka 
owocowe

z a k w a lif ik o w a n e p rz e z  
Pomorską Izbo Rolniczą 
p o c e n a c h p rz y s tęp n y c h  

P O L E C A

Wąbrzeźno, ul. Polna 15 - wybudowanie, tel. 46

Pomorza

W ó z  m e b lo w y  

d o p rz e p ro w a d z e k  p o le c a  

M a lin o w s k i sp ed y to r  

k o le jo w y —  W ą b rz e ź n o  

u l- P iłsu d sk ie g o  4 8  te l. 9 6R o z p o w sze c h n ia jc ie „ G lo s P o m o n a

T y lk o  d n . 2 2  X I  o  g o d z . 8 .3 0  2  w ie lk ie  s z la g ie r y  w  1  p r o g r a m ie

P re z y d e n t P a ń s tw a o ra z N a c z e ln y  W ó d z w e z w a li n a s d o z je d 
n o c z e n ia . P o d z ie le n i n a  z w a lcz a ją ce  s ię  p a rtie ,o s ła b ia m y  s ilę  k u l
tu ra ln ą i g o sp o d a rc zą , a p rz e z to o b n iż a m y  o b ro n n o ść P a ń s tw a . 

T y lk o  n a r ó d  p o ls k i z o r g a n iz o w a n y  
w je d n y m  W ie lk im  O b o z ie m o ż e d a ć m o c n e p o d w a lin y n a 
sz e j p a ń s tw o w o śc i.

Powstał Obóz Zjednoczenia Na lodowego! 

POLAKU — OBYWATELU I
S p e łn ij sw ó j w o b e c P a ń s tw a P o lsk ie g o o b o w ią ze k .

Obozie Zjednoczenia Narodowego
w in n i s ię z n a le ź ć w sz y sc y p ra w i P o la c y .

O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  
K o ło  W ą b r z e ź n o

Z g ło sz e n ia in d y w id u a ln e n a leż y sk ła d a ć d o se k re ta ria tu  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro 
d o w e g o k o ła w ą b rz e sk ie g o u lic a  W o ln o ś c i D o m  S p o łe c z n y  p o k ó j n r  1 1  

W  G o lu b iu  u  P r e z e sa  p . B u r m is tr z  R e is k e g o

W

►

K I N O  

d ź w ię k o w e

S Ł O N C E

Ż y w io ło w y f ilm  o b e z u s ta n n y c h  w y b u c h a c h śm ie c h u ! P io se n k i H u m o r  
W e rw a . S e tk i n ie sp o d z ia n e k d o s ta rc z a g e n ia ln y k ró l k o m ik ó w E D D I E  
C A N T O R  k tó re m u d z ie ln ie se k u n d u je m ło d z iu tk a „ S a l ly  E ile r s 4 * .

II. Wyspa w płomieniach
P o tę ż n y  f i lm  m o r s k i

P a r te r  w s z y s tk ie  m ie j s c a  4 9  g r . W  ś r o d ę  K O N C E R T -D A N C I N G

K sią ż n ica  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


